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Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 


QORNOSLĄZAK 


wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 
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Przez lud — dla ludu! 
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Nr. 1414. 


Cena za egzemplarz 15 groszy. 


OGŁOSZENIA 


oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime 
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gra 


REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach. ul. św. Stanisława 4, 


Nr. 31 


Katowice, niedziela 8-go lutego 1931 r. 


Rok 30 


W obliczu 
powszechnego kryzysu 


Złośliwa napaść na Związek 
harcerstwa Polskiego. 


Katowice. PAT. Prasa niemiecka za- 


Dziś chyba nikt już nie wątpi, że opa- | równo polskiego jak i niemieckiego Gór- 
rewujący świat kryzys jest powszech- |nego Śląska zajmuje się wiadomością o 


nym: moralnym, politycznym, gospodar- 
czym a nawet kulturalnym. Wszystkie 
dziedziny życia ludzkiego wypaczyły się 
z biegiem ostatnich dziesiątków lat tal:, 
że stworzyły stan powszechnej i ogólnej 
cnoroby, dającej się wszystkim odczu- 
wąć. Do takiej oceny rzeczy dojdzie 
każdy, kto myślą wgłębi się w różne 
przejawy życia i kto starać się będzie nie 
zadowalać wynikami powierzchownemi, 
lecz sięgać będzie do jądra sprawy. Taką 
ocenę znajdujemy też w pracach, które 
powstały na tle t. zw. akcji katolickiej; 
me ograniczają się one przytem do kry- 
tycznego rozstrząsania objawów obec- 
nego powszechnego kryzysu, lecz też 
pcdają sposób zaradzenia obecnego zła: 
odbudowanie całego życia społecznego 
od samych podstaw, uporządkowanie 
wszystkich stosunków ludzkich przez 
pówrót do czystych źródeł prawa Bo- 
żego i nauki Chrystusa Pana. Jedną z 
tych spraw, mających zasadnicze dla za- 
radzenia kryżysowi znaczenie, jest spra- 
wa społeczna w ścisłem tego słowa zna- 
czeniu, a więc Sprawa szerokich mas 
ludności i ich stosunku do warsztatów 
pracy. 

Znany dobrze z pracy na niwie spo- 
łecznej, J. E. biskup częstochowski ks. 
dr. Kubina z szczególnym naciskiem pod- 
kreśla, że na tle każdego innego zagad- 
nienia czy to religijnego, czy moralnego, 
czy narodowego, czy międzynarodowe- 
£0, czy politycznego, czy kulturalnego — 
czyha jak zmora kwestja społeczna. Da- 
remną będzie wszelka walka z bolszewiz 
mem, jeżeli nie usunie się nędzy społecz- 
rej z szerokich mas i nie zaprowadzi 
zdrowych stosunków społecznych. Nę- 
dza społeczna i krzywda mas, doprowa- 
dzonych do rozpaczy, zawsze silniej 
przemawiać będzie z bolszewizmem, niż 
wszystkie argumenty przeciw niemu. 

I tu leży przyczyna, dla której akcja 
katolicka zająć się też musi sprawą spo- 
łeczną. W pracy p. t. „Akcja katolicka 
a akcja społeczna“ wspomniany czcigod- 
n} autor pisze: „Nie oglądając się ani na 
prawo ani na lewo, nie ulegając ani wpły- 
wcm ducha kapitaiistycznego ani socja- 
lLstycznego, ale wgłębiając się w ducha 
prawa Bożego, Ewangelji św. i najczysi- 
szej tradycji katolickiej akcja katolicka 
powinna jasno określić zasady, na jakich 
według woli Bożej powinien opierać się 
zdrowy porządek społeczny i gospodar- 
czy i równocześnie budzić į wytabiać w 
społeczeństwie wolę i gotowość do bez- 
względnego ich przeprowadzenia, aby 
nareszcie ‘zapanowała chrześcijańska 
sprawiedliwość i miłość w życiu gospo- 
darczem i społecznem. Akcja katolicka 
bowinna zwrócić się przeciwko anarchi- 
stycznemu SPosobowi produkcji kapita- 
listycznej i stać się świadomą, że kapita- 


obraniu Wojewody Śląskiego Dra Gra- 
żyńskiego przewodniczącym Związku 
Harcerstwa Polskiego. Wiadomość tę 
zaopatrują dzienniki niemieckie złośli- 
wym komentarzem, twierdząc, że har- 
cerstwo polskie wśród swych statuto- 
wych zadań, na jednym z pierwszych 
planów, postawiło zamierzenia o cha- 
rakterze nacjonalistycznym. (7?) — W 
związku z temi bezpodstawnemi i 
wprost niesłychanemi informacjami wy- 
pada tu przypomnieć, że jednym z głó- 
wnych zadań harcerstwa polskiego, na 
których się jego ideologja opiera, jest z 
jedriej strony pielęgnowanie uczuć na- 
rodowych, z drugiej zaś strony propago- 
wanie idei braterstwa ludów. Związek 
Harcerstwa Polskiego, wierny swojej 


ideologji, wszedł w skład Międzynaro- 
dowego Biura Skautów. kiedy tymcza- 
sem skauting niemiecki do Biura tego nie 
został dopuszczony głównie z powodu 
swojego wojskowego, nacjonalistyczne- 
go i odwetowego charakteru. O ile cho- 
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Konferencja w sprawie zniżenia cen. 
Katowice. (PAT.) W dniu 6 lutego 


dzi o stosunek Wojewody Grażyńskiego | 1931 r. przed południem odbyła się kon- 


do harcerstwa, to nawiązał on zwłasz- 
cza z harcerstwem śląskiem stosunki 
szczere i serdeczne jeszcze w roku 1920 
a od roku 1926 piastuje godność hono- 
rowego Prezesa Zarządu Oddziału Ślą- 
skiego. Jego opiece szczerej przyjaźni i 
gorącemu umiłowaniu idei harcerskiej 
zawdzięcza harcerstwo śląskie swój 
znakomity wprost rozwój w ostatnich 
latach. Wybór Wojewody Śląskiego Dr. 
Grażyńskiego na Przewodniczącego 
Związku Harcerstwa Polskiego był wy- 
nikiem uznania tych jego niezmiernych 
dla harcerstwa zasłiig. 


Ostateczny termin dia waloryzowania hipotek 
w Niemczech. 


Warszawa. (Pat.) Ustawa niemiecka 
z dnia 18 lipca 1930 r. (R. G. B. L.I. Nr. 
330 stronica 305 i następne) postana- 
wia, że wszystkie wierzytelności hipo- 
teczne na nieruchomościach, położonych 
w Niemczech, winne być zgłoszone ce- 
lem waloryzacji najpóźniej do dnia 31-go 
marca 1931 r. Jeżeli warunek ten nie 
zostanie dopełniony, odnośne wierzy- 
telności hipoteczne nie będą mogły być 
już zwaloryzowane. Wnioski winny być 
zgłoszone do tego niemieckiego urzędu 
ksiąg gruntowych (Grundbuchamt), któ- 
ry prowadzi księgi hipoteczne danej nie- 
ruchomości. Odnośne podania winny 
być oczywiście wniesione zgodnie z o0- 
bowiązującemi w niemieckich urzędach 
przepisami a w szczególności w języku 
niemieckim i w zastosowaniu do wyma- 


gań, podanych w wymienionei wyżej 
ustawie. 

Dodać należy, że w myśl rozporzą- 
dzenia . ministerstwa sprawiedliwości 
Fzeszy niemieckiej z dnia 20 stycznia 
1931 r. (Reichsgesetzblatt Nr. 3/31 stro- 
nica 11 z dnia 26 stycznia 1931 r.) mozą 
jiż obecnie powyższe formalności być 
przeprowadzone przez instytucje po- 
wiernicze, działające w imieniu tych 
polskich zakładów kredytowych, któ- 
rym dopiero polsko-niemiecka umowa 
waloryzacyjna przekaże tego rodzaju 
wierzytelności hipoteczne, W interesie 
zainteresowanych polskich wierzycieli 
h.potecznych leży więc jak najszybsze 
poczynierie wskazanych kroków ściśle 
według wymagań wyżej wymienionej 
ustawy. 


Zwolnienie lotnika niemieckiego. 


Warszawa. PAT. W dniu 5 lutego br. 
ukończone zostały dochodzenia władz 
przeciwko lotnikowi niemieckiemu Gru- 
se, który przed paroma dniami wylądo- 
wał na terytorjum polskiem pod Wolsz- 
tynem. Ponieważ w toku dochodzeń zo- 
stało ustalone, że przelot przez granicę 
polską nastąpił przypadkowo oraz wo- 
bec tego, że szczegółowa ekspertyza 
znalezionych w aparacie klisz fotogra- 
ficznych nie potwierdziła początkowych 
poszlak o działalność antypaństwową — 
lotnik Gruse został w dniu 5 bm. zwol- 


nionym. (Zwolnienie Gruzego wskazuje 
na to, że władze polskie nie dały spro- 
wokować się niekulturalnem stanowi- 
skiem władz niemieckich wobec pol- 
skich lotników. Niemniej jednak życzyć 
należałoby sobie, by rząd polski wyra- 
źnie zastrzegł się przeciw przelotowi 
niemieckich lotników nad Polską. Gdy 
Niemcom śpieszno tak do awantur poli- 
tycznych lepiej jest być trochę bardziej 
wobec nich podejrzliwym niż dobrodu- 
sznym). - 
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ferencja starostów i burmistrzów miast 
wydzielonych, na której omówiono Ssze- 
reg spraw, związanych z życiem gospo- 
darczem Górnego Śląska. Konferencję 
zagaił p. wojewoda dr. M. Grażyński, 
poczem p. wicewojewoda Żurawski wy- 
głosił referat na temat aktualnych zaga- 
dnień polityki aprowizacyjnej. P. dr. Kul- 
czycki, referent aprowizacyjny omówił 
dotychczasowe zamierzenia władz wo- 
jewódzkich i wyniki akcji zniżki cen ar- 
tykułów spożywczych i przemysłowych. 
Omówiono sprawę działalności komisyj 
cennikowych, interwencyj władz w 
dziedzinie cen oraz sprawę cen maksy- 
malnych. W tym samym dniu odbyła się 
druga konferencja przy współudziale 
przedstawicieli Izb handlowych w Kato- 
wicach i Bielsku, oraz lzby rzemieślni- 
czej w Katowicach, pod przewodnic- 
twem p. wicewojewody, na której rów= 
nież omawiana była sprawa zniżki cen. 


Pierwszy projekt zmiany Konstytucji 
wpłynął do Sejmu. 

Warszawa. Do laski marszałkowskiej 
wpłynął pierwszy projekt zmiany obec- 
nej Konstytucji. Projekt ten wniósł Klub 
Bezpartyjnego Bloku. W uzasadnieniu 
wniosku w sprawie zmiany Konstytucji, 
powiedziane jest m. in. Pan Prezydent 
Rzplitej w orędziu Swojem, otwierają- 
cem Sejm obecny, wskazał na koniecz- 
ność naprawy ustroju Państwa jako na 
jedno z naczelnych zadań Izb ustawo= 
dawczych. Pragnąc przystąpić niezwło= 
cznie do prac nad wykonaniem tego za» 
dania, niżej podpisani wnoszą załączony 
projekt ustawy konstytucyjiej w tem 
samem brzmieniu, w jakiem był on zło- 
żony przez BBWR. w poprzednim Sej- 
mie, w przekonaniu, że przyczynią się 
do przyspieszenia prac nad zmianą Kon- 
stytucji. Nadajemy projektowi formę 
pełnej ustawy. 


Powrót polskich samolotów. 

Katowice. (Pat.) Samoloty areszto- 
wanych w swoim czasie przez władze 
nemieckie w Opolu lotników. polskicn 
zcstały w dniu dzisiejszym, t. j. 6 lutego 
załadowane do wagonu i wysłane koleją 
dc Grudziądza przez niemiecką stację 
graniczną Kostau, koło Kluczborka. (Do- 
brze byłoby zbadać, czy wszystko wy- 
stali!) 
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lizm bezwarunkowo musi zostać zastą- 
pony przez inny sposób produkcji. Nie 
dajmy się przestraszyć, gdy nam zarzu- 
ca radykalizm. Kto nas posądzi o ra- 
dykalizm, niech usłyszy w odpowiedzi, 
że pracujemy jedynie nad urzeczywist- 
neniem odnowionego programu Leona 
XIII. Z Leonem XIII podkreślamy pra- 
wo proletarjatu do życia, do posiadania 


godziwego mieszkania, do utrzymania 
rodziny i do sprawiedliwego udziału w 
owocach produkcji i pracy. Podkreślamy 
wprawdzie w szczególny sposób Świę- 
tsść prawa własności prywatnej, ale nie 
każdej własności. W ustroju kapitali- 
stycznym własność prywatna już do ta- 
k ch rozwinęła się form, że jej niewątpli- 
wie niepronorcjonalne rozmiary niszczą 


Gużo życia w samym zarodku, a bogac- 
twa skupiają się w ręku bardzo małej li- 
czby wybranych.“ 

W obliczu powszechnego kryzysu, 
wobec szalonego bezrobocia, należy pa- 
miętać o tych przesłankach akcji katolic- 
k.ej i wszelkie zatargi społeczne rozwią- 
zywać w duchu zasady: sprawiedliwości 
chrześcijańskiej. 
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TELEGRAMY. 


Ofiary trzęsienia ziemi. 


Wellington. (PAT.) Według danych 
oficjalnych w Hastings, w następstwie 
katastrofy trzęsienia ziemi, zginęło 130 
osób (?). 

Wiedeń. (PAT.) Dzienniki donoszą 
z Nowej Zelandji, że wskutek trzęsienia 
ziemi wybrzeże wyspy doznało znacz- 
nych zmian. . Ani jedna rzeka między 
Wainovą a najdalej wysuniętą zatoką 
Hawkesa nie pozostała w swem pierwo- 
tnem łożysku. W kilku miejscowościach 
wybrzeże zostało wyniesione o 40 stóp. 
W okolicy miasta Napier obsunął się 
wręb spadzistego wybrzeża w morze. 
Dotychczas udało się wydobyć 200 tru- 
pów z budynków, zawalonych w Napier. 
Nie można ich było jednak rozpoznać, 
tak były zmasakrowane. Przy zawale- 
miu się szkoły technicznej w Napier po- 
stradało życie 40 uczniów. Kilku chłop- 
ców, którzy w bohaterski sposób brali 
udział w akcji ratunkowej, również po- 
stradało życie. Jedynym widomym 
znakiem katedry św. Joanny w Napier 
pozostał tylko krzyż. Reszta budynku 
legła w gruzach. Rząd Nowej Zelandji 
ogłosił dzień 8 lutego za dzień ogólnej 
żałoby. Nowe wstrząśnienia ziemi bu- 
dzą panikę wśród ludności, która roz- 
pierzchła się po okolicy. 


Ponowne trzęsienie ziemi w Nowej 
Zelandji. 


wiedzone ponownie trzęsieniem ziemi. 
W dniu dzisiejszym ogłoszono tam stan 
„wojenny w celu zapobieżenia powtórze- 
niu się plądrowania. Po ulicach rozsta- 
wiono posterunki wojskowe. 

Napier. PAT. Wzruszające sceny roz- 
grywają się przy ruinach szkoły zawo- 
dowej, gdzie zaniepokojone matki, z któ- 
rych wiele przybyło z odległych okolic, 
domagają się wiadomości o swych zagi- 
nionych synach. Przybyły tu dwa starki 
wojenne, wioząc żywność i materiały 
sanitarne do rozdziału których przystą- 
piono niezwłocznie. Oddziały strzelców 
morskich patrolują na ulicach miasta, ce- 


grabieży, jakie zdarzyły się ubiegłej no- 
cy. 


Wojna kałamarzowa w sejmie 
japońskim. 


Tokio. (Pat.) W sal. gmachu sejmowe: 
go, w której odbywało się posiedzenie 
komisji budżetowej, nieznany sprawca 
zbił szybę, której odłamki zasypały 
członków komisji. Wśród zebranych 
zapanowało wielkie zamieszanie, poczę- 
to rzucać kałamarze i inne przedmioty 
na oślep w kierunku okna. Jak słychać. 
12 osób odniosło rany. 


Wellington. PAT. Hastings zostało na- | zagranicę uciekł niejaki dr. Vincens, — 


lem uniemożliwienia dalszych a Minister odpowiedział, że ta 
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Sprawa kryzysu gospodarczego 
tematem obrad sejmowych. 


Warszawa. Marszałek, otwierając po- 
siedzenie zawiadomił [zbę, że posłowie 
Krzyżanowski, Lechnicki i Nowak — 
wszyscy z BBWR. zrzekli się manda- 
tów. (Niektórzy tłumaczą wystąpienie 
posłów tych tem, że nie godzą się oni na 
stanowisko Bezpartyjnego Bloku w sze- 
regu spraw taktycznych). Z kolei przy- 
stąpiono do preliminarza budżetu Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu. Referent 
poseł Minkowski (BBWR.) omawia wy- 
niki prac komisji budżetowej co do tego 
resortu. Zwraca uwagę, że siła rozwo- 
jowa Gdyni wyraża się m. in. tem, że 
nawet w okresie słabnącego tętna na- 
szych obrotów handlowych międzyna- 
rodowych obroty portu gdyńskiego 
wzmogły się. Gdynia więc jest nieodzo- 
wnym elementem troski finansowei pań- 
stwa. Co się tyczy przedsiębiorstw, to 
działalność reformatorska państwa zmie 
rza jedynie — zdaniem referenta — do 
odciążenia aparatu państwowego od 
działalności gospodarczej. Mówiąc o 
oai handlowym. referent wskazuje, 
że koniecznem jest utrzymanie naszych 
e eksportowych i w tym celu 


niezbędna jest współpraca wszystkich 
czynników naszej państwowości. 
Następnie przemawiali posłowie Gru- 
szczyński (Ch. D.), Górczak (Kl. Nar.), 
Kornecki (Kl. Nar.), który, powołując 
się na jeden z dzienników. zaznacza, że 


właściciel firmy „Produkcja“, że ta u- 
cieczka ma związek ze stratami Skarbu 
Państwa na tranzakciach z tą firmą. — 
Mówca zapytuje, czy interes Skarbu 
Państwa został zabezpieczony. Wkońcu 
przemawiali posłowie Woiciechowski 
(BBWR.) i Hołyński (BBWR.). 

P. Minister Przemysłu i Handlu Pry- 
stor. odpowiadając posłowi Korneckie- 
mu w sprawie Vincensa, zaznacza, że 
jest to sprawa stara i znajduje się obe- 
cnie u sędziego śledczego. Notatka. *o 
której wspomina poseł Kornecki, doty- 
czy faktów z przed pół roku. Sędzia nie 
zastał Vincensa, gdyż ten był zagranicą 
Gdy powrócił został zbadany. Na zapy- 
tanie czy interes Skarbu został zabez- 


pozycja istnieje jako dochodzenie strat. 
Co się tyczy sytuacji gospodarczej. to p. 
Minister podkreśla, że nie można liczyć 
na to, iż Rząd i społeczeństwo znajdą 


wyjście z tej sytuacji, jeżeli nie poprawi sterstwa rolnictwa. 


się stan rzeczy na całym świecie. Rząd 


przedsięweźmie szereg Środków za- się w sobotę o godz. 10 rano. 


i Ghorzył 


najcięższe choroby neiwów mam najlepsze Środki, 


bez boleści, Wieje sąd. zastrz. podziękowan. 


R. Sław K prwodyczoLeczniczy „Natura 
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Dzięki mym wypróbowanym metodom leczenia od sze- 
regu lat, leczę wszystkie choroby nawet przestarzałe, 
w szczególności choroby weneryczne, skorne, liszaje. 
Upławy z boleściamy krzyża, choroby pęcherza, nerek, płuc. żołądka i serca w najcięższym stanie. Na 
Kamienie żółciowe usuwam w przeciągu 24 godzin 
Ordynuję od godz. 9 12 i38-6 w niedzielę od 9—1, 


radczych. Rząd prowadzi akcję zmie- 
rzającą do zbliżenia cen artykułów prze- 
mysłowych i rolniczych. Zbliżenie mię- 
dzy cenami może nastąpić tylko przez 
obniżenie cen przemysłowych. W psy- 
chice naszej — mówił dalej p. Minister, 
właściwa jest cecha, że gdy jest dobrze, 
to sądzimy ,że zawsze będzie dobrze, a 
gdy przychodzą suche lata, to ogarnia 
nas pesymizm, a my mamy przed sobą 
jasną przyszłość. Rolnictwo nasze do- 
piero od dwóch lat jest samowystarczal- 
ne. Wziąwszy zaś pod uwagę znaczny 
przyrost ludności. możemy być pewni. 
że będzie komu zjadać ten chleb. Mamy 
duże braki w stanie kulturalnym kraju 
— kończy p. Minister — co jest polem 
do pracy, która daje dobrobyt. Chodzi 
o to, aby przetrwać tylko ciężkie czasy, 
silnie zaciskając pasa. 

Zkolei Izba przystąpiła do prelimina- 
rza budżetu Ministerstwa Rob. Publ. 
preliminarza budżetowego > Minister- 
stwa Reform Rolnych. Sprawozdawca 

poseł Sanojca wyraża nadzieję, że z 
obecnego kryzysu powinniśmy wyjść 
zwycięsko, a do tego muszą dołożyć 
starań wszystkie klasy społeczne. Mów- 
ca przeciwstawia się poprawkom, zgło- 
szonym przez opozycję. W zakończeniu 
referent apeluje do Rządu, aby obniżył 
procenty przy kredytach rolnych, oraz 
odroczył terminy zwrotu sum, danych 
przez Bank Rolny insytuciom kredvto- 
wym i samorządowym celem rozdziele- 
nia ich między chłopów. Apeluje wresz- 
cie o przyznanie ulg tym chłopom, któ- 
rzy nabyli dawniei działki z parcelacji 
rządowej i których szacunek odbył się 
dopiero w latach wysokiej ceny ziemi. 

W dyskusii przemawiali posłowie 
Nowicki i Maksymiljan Malinowski. do- 
magając się od Rządu pomocy dla ma- 
łorolnych. 

Warszawa. (PAT.) Po przerwie to- 
czyła się w dalszym ciągu w sejmie dy- 
skusja nad budżetem ministerstwa re- 
form rolnych. Następnie Izba przystą- 
piła do budżetu emerytur, zaopatrzeń i 
rent inwalidzkich. Sprawozdawwca po- 
set Wagner, omawłałąc ten budzet, za 
znacza, iż wynosi on obecnie 131.400.060 
zł., do czego dochodzą kwoty z innych 
resortów w wysokości 14.700.000 zł. Po 
przemówieniu posła Karkoszki, przvstą- 
piono do rozprawy nad budżetem mini- 


Następne posiedzenie sejmu odbędzie 
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Sprawa diet i płac urzędniczych 
w Sejmie. 

Warszawa. W dyskusji w Sejmie 
warszawskim nad preliminarzem budże- 
tu poseł Pobożny (Ch. D.) zaznacza, że 
kiub chrześcijańskiej demokracji wypo- 
wiada się za redukcją djet o 15 proc. 
Jednocześnie jest za tem, aby zaprzesta- 
no wypłacenia 15 proc. dodatku tym 
urzędnikom, których pobory miesięczne 
łącznie ze wszystkiemi pobocznemi po- 
borami przekraczają płacę 5-go stopnia, 
natomiast sprzeciwia się poprawce posła 
Wyrzykowskiego o odjęcie 15 proc. do- 
datku wszystkim urzędnikom. 


Bigos niemiecki. 


Berlin. (PAT.) Konwent senjorów 


parlamentu niemieckiego uchwalił odro- 


czyć głosowanie nad wnioskiem, zgło- 
szonym w związku z drugiem czytaniem 
budżetu kanclerza na dziś. Komuniści 
zgłosili wniosek o wyrażenie votum nie» 
utności rządowi kanclerza  Briininga. 
Wniosek hitlerowców domaga się nie- 
zwłocznego rozwiązania parlamentu 
przez prezydenta. 
dzisiejszego posiedzenia plenarnego znaj 
dują się pozatem wnioski stronnictw pro- 
rządowych w sprawie reformy regula- 
minu obrad parlamentu. Dyskusja nad 
polityką zagraniczną rozpocznie się w 


stępnego tygodnia. Wpłynął wniosek 
hitlerowców, wzywaiący rząd do podię» 
cia przygotowań, małących na celu wy* 
stąpienie Niemiec z Ligi Narodów. Frak- 
cia Landsvolku wystąpiła z wnioskiem, 
wzywającym rząd do podjęcia w Lidze 
Narodów kroków, które mają na celu 
rewizję zobowiązań  rozbrojeniowych 
niemieckich. 


Ostatnie wiadomośc, 


Wyniki z dnia 6 lutego. 
Krynica. (Pat.) Dziś wieczorem odbył się 
mecz finałowy hokeju o mistrzostwo świata mię- 
dzy Polską a Austrią, zakończony njeznacznem 
zwycięstwem Austrii w stosunku 2:1 (0:0, 0:1, 
2:0), Wynik ten należy uważać za krzywdzący 
dia drużyny polskiej, która miała więcej sytua- 
cyi podbramkowych.-i- więcej atakowała od Aus. 
strjaków. sk RADON i ds 
. Dragi mecz finałowy pomiędzy drużynami 
Szwecji i Kanady zakończył się stosunkiem 0:0. 
Anglia pokonała Rumunję 11:0, wreszcie Czee 


chosłowacja uległa Ameryce w stosunku 1:0. 


sk * 
* 


Program rozgrywek dzisiejszych i niedziel- 
nych przedstawia się następująco: 
Sobota, 7. 2. 


Kanada — Austrja, 
Ameryka — Polska, 
Francia — Węgry, 
Czechosłowacja — Szwecja. 
Niedziela, 8. 2. 
Szwecja — Austria, 
Kanada — Ameryka, 
Czechosłowacja — Polska, 


Anastazja Drewnowskz. 


NIEWIERNY TOMASZ 


(Przedruk wzbroniony.) 
Powieść. 
2) (Ciąg dalszy.) 


Tymczasem otoczył ich tłum kobiet. 
Podniosły się krzyki i lamenty. Na sza- 
rej stratowanej drodze widniała spora 
kałuża krwi, wyciekającej z rozbitej gło- 
wy Antka Zawady. Obok leżała jego 
czapka i wojskowa rogatywka War 
czyka. ' 

— Zemglito go! — rzekła jedna z ko- 

' biet. 

— Gdzie tam zemgliło' Łeb mu ro:- 
walił — odparła druga. — Ledwie zipee. 
Trza posłać po dochtora. Kowalu. weź:a 
go na plecy i wnieśta do chałupy. A to 
gc oporządził! Ale dobrze głupiemu! 
Może się na drugi raz nauczy rozumu. 

— Po dochtora? — powtórzyła są- 
s'adka zprzeciwka. — A kogo? Chłopv 
z końmi w polu, a kto poleci taki świat 
drogi na piechotę? [Do wieczoraby nie 
zaszedł. To już lepiej odrazu po księ- 
dza. Pan Jezus jeszczę nikomu nie za- 
szkodził. Słyszane to rzeczy? 


— Wy też niemłoda a głuniae — o- 


fuknęła Marcinowa. — Ze wszystkier 
spuszczalibyście się na Pana Jezusa, Je- 
no założyć ręce, a Pan Jezus wszystk. 
zrcbi. Toć trzeba mu obmyć tę ranę, bo 
się ze wszystkiem zapaskudzi i nie daj 
Foże gangreny. Wiem, jak to jest, bo 
mój nieboszczyk tak samo zrobił, Zaciął 
się kozikiem, naszło mu w ranę ziemi i w 
kilka dni już było po nim. Potem pa- 
n'enka ze dworu powiedziała, że to od 
tego brudu. 

— A toć nie byłaby szkoda — wtrą- 
cła Józka Świerszczanka, — Taki wał- 
koń, co nic nie robi. tylko się po wsi roz- 
b 1a. ludziom na zgorszenie, a Panu Bogu 
na obrazę, nie wart, zeby go ziemia nə- 
Sa. 

— A pewnie, że nie wart — potwier 
dziła sąsiadka. — Słyszane to rzeczy ? 
laki gospodarz. moiściewy ale co? Je- 
wu się we łbie przewróciło. Ziemia mar- 
n'eje, inwentarz marn'eje, Kasprowa wy- 
rosi po nocach całe ćwierci żyta, Felka 
wykrada z pod kur i tak się wszystko 
rozłazi. Słyszane to rzeczy? 


— Jego majątek — jego prawo — 
wtrąciła wiecznie przekorna Pietrzako- 
wa. — Swoje traci, nie wasze. 
— Ale zły przykład dla wsi — zapr )- 
tastowała ze złością matka kowala. 


Tak się spierając, wesz4y za kowa- 
lem, niosącym na plecach nieprzytom- 
nego Antka, na podwórze Zawady. Na 
perwszy rzut oka poznać było, że t9 
gospodarstwo bogacza. Duże, puste w 
tej chwili stajnia i obora świadczyły o 
mnogim inwentarzu. Na środku podwó- 
rza pluskało się w wielkiej brudnej ką- 
łuży ogromne stado kaczek i gęsi i bo- 
browały dwie maciory, a z otwartej stc- 
duły dolatywało gdakanie kur. W głębi 
stał dostatni dom,.a właściwie dworek 
z gankiem i pięterkiem. z dachem kry- 
tym gontami. Za dworkiem  zieleniał 
częściowo kwitnący sad pełen koloro- 
wych uli. Kołu chlewów krzątała się 
kucprowa, przysadzista, czerwoną baba, 
daleka krewna Zawadów. którą stary 
wziął po śmierci zony, aby mu dogla- 
Aata gospodarstwa. Felka, jej szesnasto 
letnia córka, pamiątka z czasów wojny, 
zwana powszechnie „Kacapichą*. wy- 
lagiwala się na słom'e przed oborą. 

Na w.dok kowala niosącego na ple- 
cach gospodarza, i walącej za nim gro- 
mady kumoszek i dzieciaków, podniosły 
obie ogłuszający Wrzask. 

— Laboga, a jemu co się stało? 

— Toć był tu na podwórzu i jeno po- 
szedł wyjrzeć na drogę. 


— Matulu. raatulu, łeb mu całkiem 


rczwalili — zapiszczała przeraźliwie 
Felka, 

— Idż, ty! — krzyknął kowal, odpy- 
chając ją z gniewem. — Kacprowa, o 
twórzta do stancji i rozbierzta łóżko. A 
peślijta kogo w pole po Władka. Niech 
bierze skapę z pola i leci duchem po 
duchtora. Tu niema co żartować. A wy, 
Skibina, lećta po księdza. Zawszeć to 
lepiej nie zapominać o Panu Bogu. Nie 


szedł prosto do nieba. 

— Lecę, lecę! — odwrzasnęła Skibi- 
na, tłocząc się za innemi do stancji, do 
k'órej wniesiono Antka. — Ja zawsze 
mówię, że Pan Jezus mocniejszy jak 
ćrchtory. Słyszane to reeczy... 

— |dźta uż, po co się tu pchata? — 
rzekła stara Marcinow a. 

— Lecę, lecę. Matko Boska! A t9 
gv urządził! Krew leci dziurgiem. Felka, 
ściągnij obleczenie z pierzyny. Zapasku- 
dzi się nan'c. Słyszane te rzeczy? Ano. 
lecę, lecę, ludzie miłosierne.., j 

| wypad!a na podwórze. 

Marcinowa zakrzątnęła się tymcza- 
sem koło rannego. Obmyła mu skrwa- 
wioną głowę wodą i obwiązała ręczni- 
kiem. Rana była paskudna i krwaw'ła 
bardzo silnie. Najw'doczniej, padając, 
uderzył się O @trv kamień. (C. d. n.) 
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Na porządku obrad 


miarę możności już w poniedziałek na>- 


Gaj, Boże, nieszczęścia, toby chłop po- 


Ministerstwo skarbu przypomina płat- 
nikom podatków bezpośrednich, że w 
b. m. płatne są podatki: 

1) w ciągu lutego — wpłata państwo- 
wego podatku od nieruchomości miej- 
skich i niektórych wiejskich za IV kwar- 
*ał 1930 r., tudzież podatku od lokali za 
I kwartał 1931 roku; 

2) do 15 lutego — zaliczka miesięczna 
na poczet państwowego podatku przemy- 
słowego od obrotu, osiągniętego w sty- 


Kronika bieżąca. 


Niedziela 


8 


Mięsopustna 
Jana z Matty W. 


Wschód Zachód 


słońca o godz. 7.06; o godz. 16.32. 


— Przedślubne badanie lekarskie. 


Według doniesień z miarodainych kół, 
stał się znów aktualny projekt ustawy 
o lekarskiem badaniu przedślubnem. 
Projekt ten poruszany jest przez nasze 
władze sanitarne parokrotnie, ma na 
celu przyjęcia w Polsce systemu, znane- 
go w niektórych krajach zachodnich, iż 
osoby mające wstąpić w związki mał- 
żeńskie, poddać się muszą badaniu lekar- 
skiemu. — Projekt przewiduje przymus, 
że osoba, udzielająca ślubu, odpowie- 
dzialna będzie, że dopuściła do małżeń- 
stwa bez przedstawienia przez kandy- 
datów świadectw lekarskich. Według 
pogłosek ze wspomnianego źródła, do 
osób, którym zakazane będzie udziela- 
nie ślubu, zaliczeni także być mają cho- 
rzy na gruźlicę, 


— Reiony hurtowni tytoniowych bę- 
dą zniesione. W ostatnim czasie po- 
wstało wśród koncesjonowanych kup- 
ców tytoniowych wielkie zaniepokoje- 
nie z powodu przygotowanej przez dy- 
tekcję monopolu tytoniowego zmiany 
dotychczasowego systemu sprzedaży 
wyrobów tytoniowych. Zmiana ma po- 
legać na tem, iż mają być zniesione tak 
zwane rejony hurtowni tytoniowych, w 
związku z czem kupcy przewidują za- 
chwianie się wielu inwalidzkich warszta- 
tów pracy, w postaci koncesji tytonio- 
wych. 


— Ruch wekslowy w Polsce. Instytut 
badania konjunktur opracował ciekawe 
zestawienie ilustrujące ruch wekslowy 
w Polsce. Zestawienie to wskazuje, że 
w roku 1925 było w Polsce wystawio- 
nych weksli, na sumę ogólną 7.413.500 
tysięcy złotych. W: roku 1926 weksli 
wystawiono nieco mniej, bo za 7.347.100 
tysięcy złotych. Znaczny wzrost sumy 
wystawionych weksli daje się zazna- 
czyć w roku 1927, wynosi mianowicie 
10.291.700.000 złotych. Jednak już dal- 
szy okres roku 1928 wykazuje dalszy 
wzrost, dochodząc do 12.357.300.000 zł. 
Największym sukcesem pod tym wzglę- 
dem odznaczał się rok 1928, wykazując 
na podstawie zestawienia sumę 
12.982.700.000 złotych wystawionych 
weksli. Rok 1930 nieco osłabł pod 
względem intensywności ruchu wekslo- 
wego, wykazując 11.492.100.000 złotych. 


Województwo śląskie. 


* Spory zarobkowe na Śląsku. W tych: 


dniach odbyła się w Katowicach konfe- 
rencja robotniczych organizacyj meta- 
iowców z pracodawcami w sprawie za- 
targu zarobkowego w hutach metalo- 
wych na Śląsku. Jak wiadomo, w ubie- 
głym tygodniu związek pracodawców 
podczas układów zażądał obniżenia za- 
robków o 15 procent we wszystkich hu- 
tach metalowych. Rokowania odroczo- 
no, celem uzgodnienia stanowiska orga- 
nizacyj metalowców w tej sprawie. Na 
zeszłej konferencji przedstawiciele 
wszystkich organizacyj metalowców 
oświadczyli związkowi pracodawców, 
że nie godzą się na żadną obniżkę oraz 
postawili wniosek, aby układy zarob- 
kowe odroczyć do 1 kwietnia br. Nie- 
które organizacje oświadczyły się za 
wprowadzenie 6-godzinnego dnia pracy. 
Rokowania rozbiły się. Spór rozstrzy- 
gnie komisja rozjemcza. 


* Wydalenia robotników nie ustają. 
W tych dniach następujące zarządy ko- 
palń śląskich wypowiedziały pracę: 

Kopalnia „Woligang* w  Nowejwsi 
40 górnikom; 

Kopalnia „Franciszek* w Rudzie 150 
robotnikom, jednakże na skutek zabie- 
gów organizacyj zawodowych, komisarz 
demobilizacyjny zatrzymał wypowie- 
dzenia do czasu osobistego zbadania ko- 
nieczności wydaleń; 


kopalnia „Pokói* w Nowym Bytomiu 
138 robotnikom: 


czniu b. r. przez przedsiębiorstwa han- 
dlowe I i II kategorji i przemysłowe I 


do V kategorii, prowadzące prawidłowo 


księgi handlowe, oraz przedsiębiorsbwa 
sprawozdawcze; 
3) do 28 lutego — wpłata raty na po- 


czet zaległości podatku majątkowego w 


wysokości 0.3% wartości majątku w II 
i III grupie kontyngentowej, przyjętej za 
podstawę wymiaru tego podatku; 

4) do dnia 7 lutego — podatek docho- 


dowy od uposażeń służbowych, emery- 


tur i wynagrodzeń za najemną pracę, po- 
trącony w ciągu stycznia 1931 r. 
Nadto płatne są zaległości odroczone 


i rozłożone na raty z terminem płatności 
w lutym, tudzież podatki, na które płat- 


nicy otrzymali nakazy płatnicze również 
z terminem płatności w tym miesiącu. 


kopalnia „Wujek* w Brynowie pod 
Katowicami 180 górnikom; za 14 dni za- 
powiedziano wydalenie dalszych 180 ro- 
botników; 

kopalnia „Maks“ w Michałkowicach 
120 górnikom; 

kopalnia mysłowicka w Mysłowicach 
250 górnikom. 

Także w przemyśle hutniczym wy- 


dalenia nie ustają. Huta „Król* w Król. 
Hucie (oddział dolny) wypowiedziała 
pracę 240 
„Król“ 26 robotnikom. Fabryka wago- 
nów, z powodu nieótrzymania zamó- 


robotnikom, tłocznia huty 


wień od ministerstwa komunikacji, naj- 
prawdopodobniej zgłosi całkowite zam- 
knięcie tej fabryki. Około 360 robotników 
fachowców będzie bez pracy i chleba. 
Huta „Pokoju“ w Nowym Bytomiu 


Doskonałe i 
oskonałe i 
Miljony kobiet używają od 
lat mydła toaletowego Lux. 
Jest ono nietylko nadzwy- 
czaj czyste i pachnące, ale 
także tanie! : 
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Ostateczny termin płatności podatku 
budynkowego. 

Katowice. Z dniem 15 lutego b. r. 
upływa termin płatności podatku budyn- 
kowego za drugie półrocze 1930 r. Po 
upływie tego podatku nastąpi przymu- 
sowe Ściągnięcie podatku przy dolicza- 
niu 2 proc. odsetek miesięcznie oraz 5 
procent kosztów- egzekucyjnych. Po- 
datek płacić należy w kasie podatkowej 
przy ulicy Szafranka dla dzielnicy I, II 
a a w kasie w Ligocie dla dzielnicy 

-tej. 


Walny zjazd urzędników III. kategorii. 

Katowice. Przy udziale 35 delegatów 
odbył się w Katowicach doroczny walny 
zjazd urzędników państwowych i samo- 
rządowych III kategorji wojew. śląskie- 


zwalnia w bieżącym miesiącu 250 robot-|g0. Na wstępie zjazd wysłał telegramy 


ników. 


Huta „Bismarka“ w Hajdukach Wiel- | 


kich ma zamiar zwolnić wszystkich ro- 
botników powyżej 60 lat oraz zastawić 


| 


hołdownicze do p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej p. dr. Ignacego Mościckiego i 
dr. Michała Grażyńskiego, wojewody 
śląskiego. Prezes zarządu głównego 


pewne oddziały, skutkiem czego straci | przedstawił w zarysach ogólnych szkic 


pracę ogółem 180 robotników. 
Miesiąc luty w hutach żelaza przy- 
niesie około 1000 nowych bezrobotnych. 


* Rozporządzeniem ministra reform 


rolnych z dnia 15 stycznia 1931 r. usta- 
lono siedziby państwowych urzędów 


ziemskich i ich właściwość terytorialną. 


Na obszarze okręgowego urzędu ziem- 


skiego w Katowicach znajdują się powia 
towe urzędy ziemskie: 

1. w Cieszynie dla powiatów bielskie 
go i cieszyńskiego; 

2. w Mikołowie dla powiatów kato- 
wickiego, pszczyńskiego i rybnickiego; 

3. w Tarnowskich Górach dla powia- 
tów lublinieckiego, świętochłowickiego i 
tarnogórskiego. 

Rozporządzenie weszło w życie z 


dniem 31 stycznia 1931 r. 


* Sprawa niedzielnej pracy w zawo- 
dzie tryzjerskim. Rozporządzeniem wo- 
jewody śląskiego z stycznia 1931 r. zo- 
stała w niedziele i święta praca w rze- 
miośle fryzjerskim i perukarskim zaka- 
zana, z wyjątkiem podwójnych dni świą- 
tecznych, podczas których fryzjerzy i 
perukarze mogą pracować w drugi dzień 
świąteczny. W Nowy Rok, Poniedzia- 
łek Wielkanocny, 3 Maja, drugi dzień 
Zielonych Świąt i Bożego Narodzenia o- 
bowiązuje bezwzględnie zakaz pracy. 
Rozporządzenie to odnosi się również 
do fryzjerni dworcowych, hotelowych i 
na "Edi Targowicy w Mysłowi- 
cach. 


Z Katowickiego 
Niedzielna służba lekarska. 
Katowice. Od dziś, 7 lutego godziny 
2-ej po południu do niedzieli 8 lutego go- 
dziny 12-ej w nocy urzędują następujący 
lekarze kasowi: dr. Korn ul. Pocztowa 
12—14 i dr. Tomiak ul. Gliwicka 9, 


dokonanych prac i omówił w krótkim 
treściwym referacie zadania i cele orga- 
nizacji zawodo-urzędniczej, poczem se- 
kretarz p. Kalemba złożył sprawozdanie 
organizacyjne. Z przedłożonego następ- 
nie sprawozdania zarządu wynika, że 
organizacja posiada na Śląsku 540 człon- 
ków na 760 wogóle urzędników III kate- 
gorji. Z kolei przystąpiono do wyboru 
nowych władz związkowych. Prezesem 
wybrano p. Kamińskiego. 


Prokuratorja rozpatruje skargi „VWolks- 
bundu“. 

Katowice. Prokuratorja państwa w 
Katowicach bada i prowadzi dochodze- 
nia we, wszystkich sprawach wymienio- 
nych w skargach „Volksbundu“ do Rady 
Ligi Narodów. Dochodzenia odbywają 
się w obecności sędziego śledczego. Po- 
szkodowani wnoszą w tej sprawie skar- 
gi prywatne. W tych wypadkach, w któ- 
rych zgłoszono skargi prywatne do są- 
du, prokuratorja obejmuje z urzędu pro- 
wadzenie ich w myśl obowiązujących 
przepisów. Obecnie prokuratorja prowa- 
dzi około 50 dochodzeń w sprawie skarg 
„Volksbundu“. 


Zabawa dziecięca prywatnej szkoły 
powszechnej św. Jadwigi. 

Katowice. Na zakończenie pierwsze- 
go półrocza dyrekcja prywatnej szkoły 
powszechnej św. Jadwigi urządziła dla 
swych dzieci szkolnych piękną zabawę 
kostiumową na sali Śląskiej. Dzieci, po- 
ubierane w najróżniejsze stroje, jako to: 
śląskie, krakowskie, góralskie, były tam 
nawet małe baletniczki, kominiarze, uła- 
ni polscy itd. Po pięknie wykonanym 
polonezie i krakowiaku, do którego sta- 
nęło przeszło 100 par, wykonały cały 
szereg bardzo udatnych tańców figuro- 
wych, które świadczyły o artystycznem 
wyszkoleniu. Żvwe obrazy na przemian 


w świecie 


W razie przeziębienia, kataru, zapalenia gare 
dzieli przy bólach nerwowych i łamaniu w kośe 
ciach, należy dbać o codzienne regularne wy» 
próżnienie i w tym celu używać pół szklanki nae 
turalnej wody gorzkiej „Franciszka-Józeta*, 


z tańcami żabek, motyli, ptaszków itp, 
wielce się przyczyniały do miłego prze- 
biegu zabawy. W końcu dziatwa zaba- 
wiała się na prawdziwytn torze sanecz- 
kowym, z którego wobec niemożliwości 
stworzenia Śniegu na sali, ześlizgiwały 
się dzieci bez saneczek. Loterja fantowa 
dużo sprawiła radości, tak, że pewnie 
każde z dzieci zadowolone wracało do 
domu. Dyrekcji szkoły należy się uzna- 
nie za wszelkie trudy, poniesione około 
urządzenia wieczorku. 


Szkoła dokształcająca zawodowa żeńska 


Katowice. W Katowicach została z 
dniem 3 bm. utworzona publiczna szkoła 
dokształcająca zawodowa żeńska. Nowa 
szkoła mieści się w gmachu szkoły po- 
wszechnej im. Marji Konopnickiej przy 
ul. Bartosza Głowackiego 5. W kance- 
larji szkoły muszą się natychmiast zgło- 
sić osobiście wszystkie uczenice zakła- 
dów krawieckich, modniarskich i fryzjer 
skich. Niestosujących się do powyższe- 
go pociągnie się do odpowiedzialności w 
myśl odnośnych przepisów. Informacyj 
udziela kierownictwo szkoły codziennie 
od godz. 8—2, tel. 3136. 


Otwarcie nowej kawiarni. 


Katowice. W ubiegły piątek otwar- 
to w Katowicach nową okazałą kawiar- 
nię przy ulicy Wojewódzkiej 16. Wła- 
Ścicielem nowej placówki jest p. Ma- 
ksymiljan Lamla, znany działacz górno- 
śląski i przemysłowiec, zasłużony i dłu- 
goletni starszy cechu piekarskiego w Ka- 
towicach. 


Miljonowe sprzeniewierzenie. 

Katowice. W ostatnich dniach zbiegł 
z Grecji, jak donosi kronika policyjna, po 
sprzeniewierzeniu 5 milionów drachm 
niejaki Andre Konstas, lat 42, silnej bu- 
jdowy ciała, szatyn, o twarzy okrągłej. 
K. posiada paszport grecki nr. 2029, 
Wszelkie wiadomości, mogące przyczy- 
nić się do wykrycia zbiegłego sprzenie- 
wiercy, należy kierować do najbliższego 
urzędu policyjnego. 


Pryszczyca. 

Katowice. Dyrekcja policji podaje do 
wiadomości, że wśród zwierząt dworu 
Marii przy ul. Zamkowej w Katowicach 
grasuje zaraza pryszczycy. 


Ofiara gołoledzi. 


Katowice. Na narożniku ulic Wita 


| Stwosza i Powstańców poślizgnął się ro- 
| botnik Jan Wowra i upadł tak nieszczęś- 
|liwie, że złamał prawą nogę. Pogotowie 
odwiozło go do szvitala miejskiego, 
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Kradzież z włamaniem. 


Katowice. Nieznani sprawcy RDF Śląska Opolskiego. 


li się do warsztatu naprawy maszyn do 
pisania przy ul. 3 Maja 7 i skradli trzy 
teczki skórzane, różne części maszyn i 
narzędzia, zegar biurowy, dwa rewol- 
wery systemu „Walter“ kal. 7,65 mm. a 
ponadto z szuflady biurka około 3000 zł. 
gotówki na szkodę Jana Muszki, przed- 
siębiorcy budowlanego, zamieszkałego 
w Zawodziu przy ul. Karola nr. 1. Ogól- 
na wartość skradzionych rzeczy wynosi 
około 3700 złotych. 


Przytrzytmanie. 

Załęże w Katowickiem. Policja ujęła 
sprawców kradzieży garderoby męskiej 
i damskiej w chemicznej pralni Rotera w 
Załężu, mianowicie Pawła Danka i Je- 
rzego Mazura z Załęża. Część skradzio- 
nej garderoby znaleziono u handlarzy 
starszyzną Vogelhuta i Kolmana. 


Z Król. Huty 


Z życia T. C. L. 


Król. Huta. Staraniem tut. T. C. L. 
wygłosi w niedzielę, dnia 8 bm. w auli 
gimnazjum żeńskiego o godz. 5,30 wiecz. 
p. prof. dr. Feliks Kopera, interesujący 
wykład z cyklu powszechnych wykła- 
dów Uniw. Jagiell. na temat: „Madonna 
w twórczości malarzy i rzeźbiarzy 
wszystkich wieków“. Wstęp dla star- 
szych 20 gr., dla młodzieży 10 groszy. 


Bal L. O. P. P. 

Król. Huta. Tysiąc złotych nagrody 
daje komitet miejski L. O. P. P. w Król. 
Hucie temu, kto udowodni, że bale L. O. 
P. P. nie są najlepszą okazją do zaba- 
wienia się w całem tego słowa znacze- 
niu. Sposobność ku temu nadarza się w 
sobotę, dnia 14 lutego rb. na balu L. O. 
P. P. w Król. Hucie w hotelu Hrabia Re- 
den przy ul. Katowickiej. Kto z ubiega- 
jących się o tę nagrodę nie otrzymał o- 
sobistego zaproszenia, dostać je może 
dodatkowo w magistracie w Król. Hu- 
cie, pokój nr. 22. 


Redukcja w hucie „Królewskiej“. 

Król. Huta. Pogłoski o dalszej reduk- 
cji załogi htuy „Królewskiej“ istotnie się 
sprawdziły. W tych dniach wymówiono 
pracę 240 robotnikom. Taksamo zwolnio- 
no 12 chłopa z walcowni. Dalszym 14 ro- 
botnikom wymówiono pracę “na dzień: 
14 lutego rb. Z powyższym dniem wal- 
cownia zostanie zatem unieruchomiona. 


. „Bezpańskie zegarki i rower. 

Król. Huta. Policja kryminalna skon- 
fiskowała w ostatnim czasie sześć zę- 
garków męskich i jeden rower, pocho- 
dzących prawdopodobnie z kradzieży. 
Osoby, którym zaginęły powyższe rze- | 
czy, mogą swą własność odebrać w urzę 
dzie policji kryminalnej. pokój 6. 


Kradzież cukru. 

Król. Huta. Woźnica Walenty Świta- 
ta zaopatrujący klientów Antoniego Kacz 
marskiego w cukier, pozostawił na ul. 
Hajduckiej wóz z koniem bez jakiego- 
bądź dozoru. Skorzystał z tego jakiś 0- 
sobnik, który skradł z woza worek cu- 
kru wartości. kilkudziesięciu złotych. 


Skutki pijaństwa. 

Król. Huta. Na jednej z ulic w Król. 
Hucie znaleziono w stanie nieprzytom- 
nym niejakiego Franciszka Hlandzika, 
broczącego silnie w krwi. Jak się okazało 
Handzik tak się upił, iż wracając do domu 
kilka razy upadł, raniąc się w głowę. 
Odstawiono go do lecznicy. 


Pobicie laską. 
Król. Huta. Niejaki Józef Jędrzejczyk 
z Król. Huty w czasie sprzeczki z Anto- 
nim Kozłem pobił ostatniego dotkliwie 
laską. Kłótnia powstała na tle mieszka- 
niowem. Sprawę przekazano władzom 
sądowym. 


Zaginięcie. 

Król. Huta. Od 30 stycznia rb. zaginął 
bez śladu 19 letni Alfred Mrugała, zamie- 
szkały ostatnio przy ul. Łukaszczyka 21. 
Mrugała czuł się od pewnego czasu nie- 
zdrów. Owego dnia wyszedł z domu i 
więcćj nie wrócił. Zachodzi obawa, że go 
spotkało nieszczęście. 


Z åwietochtłowickiego 


Podatek gruntowy. 
Świctochłtowice. W myśl uchwały, 
rady gminnej w Świętochłowicach, za- | 
twierdzonej przez wydział powiatowy, 


Z Bytomskiego. 
Na 9 lutego rb. wyznaczono posie- 


dzenie przedstawicieli pracodawców i 
pracobiorców w handlu górnośląskim ce- 
lem uwzględnienia warunków zarobko- 
wych. Pracodawcy żądają obniżenia za- 
robków o 10 procent. Pracobiorcy zga- 
dzają się z obniżeniem o 3 procent. Ta- 
ryfa ramowa została już uzgodniona. 


"W święto Matki Boskiej Gromnicznej 
urządziła Polska Kongregacja Mariańska 
w Wieszowie przedstawienie teatralne. 
Wielka sala p. Gołąbka była przepełnio- 
na. Na wieczorek przybył ks. proboszcz 
Wolnik oraz ks. kapelan Barteła. Przy- 
były również Siostry Miłosierdzia. Ode- 
grano z wielkiem powodzeniem sztukę 
„Ósme przykazanie“ o tendencji umo- 
ralniającej i przeplataną momentami hu- 
morystycznemi. 

Z Niemodlińskiego. 

W ubiegłą środę około godziny 6-ej 
wieczorem zjawili się w urzędzie pocz- 
towym w Szurgoszczy dwaj zamasko- 
wani mężczyźni, którzy pod groźbą re- 
wolwerów zażądali od obecnej urzęd- 
niczki wydania wszystkich znajdujących 
się na poczcie pieniędzy. Urzędniczka 
była tak przerażona, że nie pomyślała 


formie dodatku do państwowego podat- 
ku gruntowego. 


Rekolekcje dia niewiast. 
Szarlej 


nawet o stawieniu oporu. Dopiero po pe- 
wnym czasie zawiadomiła policję, której 
pościg za bandytami był bezskuteczny. 
Bandyci zrabowali około 2000 marek. 
Przypuszczają, że napadu dokonali ci sa- 
mi bandyci, którzy swego czasu napadli 
na autobus pod Sławicami. 


Z Opolskiego. 


Gospodarka magistratu miasta Opola 
była w roku budżetowym 1930-31 bardzo 
kulawa. Niedobór wynosi 451 000 marek. 
Wobec tego władze rządowe zapowie- 
działy zamianowanie 2 komisarzy, któ- 
rzy uregulują sprawy ‘finansowe Opola. 

* 


Kongregacja Marjańska w Kotorzu 
Małym urządziła w święto Matki Bo- 
skiej Gromnicznej wieczorek, który wy- 
padł ku ogólnemu zadowoleniu parafjan. 
Do zebranych przemówił ks. proboszcz 
Dudek, oświadczając, iż uroczystości ta- 
kie częściej odbywać się będą, Odegrano 
humoreskę „Cobrzyk z kapustą", wywo- 
łując na sali salwy śmiechu = ` 


* 

W związku z napadem bandyckim na 
autobus pocztowy niedaleko Sławie, a- 
resztowano pewnego robotnika z Opola, 
podejrzanego o udział w tymże napadzie. 


poz R 
gmina pobierać będzie komunalny poda- | sza, nabył prasę i zapłacił żądaną sumę. 
tek gruntowy w wysokości 10 proc. w Osobnicy oddalili się, nakazując zacze- 


kać 24 godziny na wysuszenie prasy i 
wyjęcie z niej gotowych banknotów. Po 
tym czasie Nogas przekonał się jednak, 
że padł ofiarą oszustów i zwrócił się z 


w Świętochłowickiem. W |doniesieniem do policji. Jednego oszusta, 


bieżącym tygodniu odbyły się w SZar- | nazwiskiem Oton Fritz, ujęto i razem z 
leju rekolekcje dla niewiast. Nauki i ka- Nogasem osadzono we więzieniu. Posie- 
zania wygłaszał O. Baderski z zakonu | qzi we więzieniu jeden i drugi, Nocas za 


OO. Oblatów. Wczoraj (w piątek) re- 
kolekcje zakończono uroczystem „Te 
Deum“ i błogosławieństwem papieskiem. 


Z Pszczyńskiego 


Posiedzenie rady miasta. 


Przewiduje on w dochodach i wydat- 
kach zwyczajnych kwotę 549500 zł. 
Główny dochód bo 312 600 zł. wykazują 
podatki państwowe. Z wydatków wyka- 
zuje budżet: na administrację 114 857 zł. 
na spłatę długów 91895 zł., na drogi i 
place 30000 zł., na oświatę 155 767 zł., 
w tem na szkolnictwo powszechne 26260 
zł. na gimnazjum żeńskie 107 400 zł., na 


subwencje 2950 zł., na zdrowie publicz- | 


ne 8710 zł., na opiekę społeczną 57 870 
zł., na bezpieczeństwo publiczne 51 471 
zł. Osobno żestawione są budżety zakła 
dów miejskich a to gazowni miejskiej w 
dochodach i wydatkach 85 000 zł., w wo- 
dociągach miejskich 46 706 zł., łaźni miej 
skiej 10680 zł., rzeźni miejskiej w do- 
chodach i wydatkach po 30 800 złotych. 
Oprócz budżetu rozpatrywa:..> będą jesz- 
cze inne sprawy. 


Popieranie niemczyzny przez miasto. 

Pszczyna. Na walnem zebraniu koła 
Z. O. K. Z. w Pszczynie skarżono się na 
niezrozumiałe stanowisko magistratu i 
rady miejskiej, które oddają roboty miej- 
skie przeważnie Niemcom, krzywdząc w 
ten sposób rzemieślników i przedsiębior- 
ców polskich. Po ożywionej dyskusji u- 
chwalono rezolucję, która stwierdza, że 
w roku ubiegłym roboty miejskie, na 
które wydatkowano kwotę około 700 000 
złotych, oddano wyłącznie przedsiębior 
com niemieckim. Stało się to z krzywdą 
przemysłu polskiego, za uchwałą magi- 
stratu i rady miejskiej. Temsamem go- 
spodarka miejska wzmacnia znacznie 
wpływy niemieckie w Pszczynie, co z 
punktu widzenia narodowego jest szko- 
dliwe. Zebranie zaapelowało do wszyst- 
kich miejscowych organizacyj i związ- 
ków polskich, aby w sprawie tak ważnej 


| zajęły stanowisko na najbliższem zebra- 


niu członków. 


Nabijani oszuści. 

Czarków w Pszczyńskiem. W tych 
dniach zjawili się u rolnika Nogasa dwaj 
nieznani mężczyźni, którzy Zapropono- 
wali gospodarzowi nabycie prasy do.... 
odbijania pieniędzy papierowych. Gdy 
nieznajomi zademonstrowali sposób fa- 
brykacji, naiwny wieśniak, łakomy gro- 


ugiłowane podrabianie banknotów. 


Włamanie. 
Miedźna w Pszczyńskiem. Niejaki Lu- 
dwik Kuziel z Gołkowic włamał się w 
tych dniach do mieszkania robotnika Ju- 


: j ljusza Bloka w Miedźnej, któremu skradł 
Pszczyna. Dnia 9 bm. odbędzie się w większą ilość garderoby wartości 300 


Pszczynie posiedzenie rady miejskiej, na 1; 
którem omawiany będzie budżet miasta. PRET. pnr canne się sprawcę ująć 


Z Rybnickiego 
Do wszystkich pszczelarzy ! 

Rybnik. W styczniu b. r. odbyło 
się w Rybniku walne zebranie miejsco- 
| wego koła Związku pszczelarzy, na któ- 
rem wybrano zarząd w następującym 
składzie: kierownik szkoły w Czucho- 
wie p. Mazanek prezesem, p. Sowa w 
Rybniku sekretarzem i p. Tkocz w Li- 
gocie-Kuźni skarbnikiem. Wszelkie spra- 
wy, dotyczące pszczelarstwa, należy 
kierować do sekretarza p. Sowy w Ryb- 
|niku, ul. św. Antoniego 15. Przy tej 
| sposobności Związek uprasza o nadesła- 
nie następujących danych: ile rojów 
pszczół zimowano w roku 1929-30 w 
ulach ramkowych, a ile w ulach nieru- 
chomych, ile rojów otrzymano w roku 
1930 (z tego .ile rojów obsadzono), ile 
wybrano miodu, ile zakupiono cukru do 
zimowania. Związek uprasza o nadesła- 
nie owych danych w jak najbliższym 
czasie. Dane są potrzebne głównemu 
zarządowi do celów statystycznych w 
celu uzyskania rzeczy, niezbędnych każ- 
demu pszczelarzowi. Dalej koło miej- 
scowe zwraca uwagę na ważność ubez- 
pieczenia od odpowiedzialności cywil- 
no-prawnej t. j. odszkodowania na wy- 
padek pokłucia przez pszczoły osób 
trzecich, cudzego bydła itd. W razie 
wypadku pokłucia przęz pszczoły może 
właściciel mieć nieprzyjemności i stra- 
ty materjalne. O ile jest ubezpieczony 
ponosi całkowitą odpowiedzialność to- 
warzystwo ubezpieczeniowe. Warunki 
ubezpieczenia są bardzo dogodne, gdyż 
wynoszą rocznie tylko 4 zł wraz z za- 
pisem na członka. Pszczelarze! Chce- 
cie uniknąć nieprzyjęmności i strat ma- 
terjalnych, wstępujcie jak najśpieszniej 
do Związku i ubezpieczcie się. Zgłosze- 
nia przyjmuje sekretarz pod wyżej po- 
danym adresem. i ; 


Poradnia dla matek. 

Rybnik. Po wykończeniu przebudo- 
wy gmachu na rogu ulic Gimnazjalnej i 
3 Maja, która potrwa jeszcze 3—4 ty- 
godni. otwarta zostanie w tymże gma- 
chu poradnia dla matek. Poradnia mie- 
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iw Wodzisławiu, gdzie zmarł 


ścić się będzie w ubikaciach. które zaj- 
mował dotychczas fotograf May. 


Godziny policyjne nie będą przedłużane. 

Rybnik. W myśl rozporządzenia sta- 
rostwa, godziny policyjne mogą być tyl- 
ko w wyjątkowych wypadkach przedłu- 
żone. Po karnawale zaś godziny policyj- 
ne nie będą wcale przedłużane. 


Srebrne gody weselne. 

Żory w Rybnickiem. W dniu 1 lutego 
rb. obchodzili małżonkowie Józef i Tekla 
z Szymów Tomeccy srebrne gody we- 
selne. Na intencję Jubilatów odprawiona 
została w kościele parafialnym uroczy- 
sta Msza św., w czasie której wykonało 
pienia nabożne Towarzystwo śpiewu 
„Echo“. Niestety uroczystość jubileuszo* 
wa została przysłonięta smutnem zda- 
rzeniem w rodzinie. W czasie nabożeń- 
stwa zmarła 18-letnia córka Jubilatów, 
Maria, złożona od dłuższego czasu cho- 
roba. Znajomi składają Jubilatom z po- 
wodu jubileuszu jak, najserdeczniejsze 
życzenia a jednocześnie wyrazy glębo- 
kiego współczucia. Oby Pan Bóg ich 
pocieszyć raczył w smutku z powodu. 
zgonu córki, którą — jak i inne swoje 
dzieci — wychowali Panu Bogu na chwa 
łę a Ojczyźnie na pożytek. Cześć Wam 
za to! 

Pożar. 


Krostoszowice w Rybnickiem. W tych 
dniach wybuchł pożar w stodole wspól- 
nej własności Franciszka Palocyego i 
Fr. Matuli, niszcząc ją doszczętnie. Szko 
dy wynoszą około 2000 złotych. Przy- 
czyny pożaru nie ustalono. 


Krwawy porachunek. 

Mszana w Rybnickiem. Na tle osobi- 
stych porachunków wywiązała się sprze- 
czka pomiędzy wracającym z zabawy 
21-letnim W. Witoszem, będącym w to- 
warzystwie braci Plutońskich, Krystali 
i Gertrudy Wolnej z Mszanej, a S. Szy- 
miczkiem, I. Sosną, Grzegorczykiem i 
Pękałą z Skrzyszowa. Po krótkiej wy- 
mianie przyszło do bójki. w trakcie któ- 
rej Szymiczek i wspólnicy jego, rzucili 
się na Witosza i zadali mu kilka pchnięć 
nożem w głowę. Ciężko rannego Wito- 
Sza odstawiono do szpitala powiatowego 
wskutek 
odniesionych okaleczeń. 


Z Tarnocórskiego 


Kontrola ubezpieczonych. 

Tarnowskie Góry. Obecnie przepro- 
wadza się w Tarnowskich Górach kon- 
trolę ubezpieczonych w Zakładzie Ubez- 
pieczeń w Król. Hucie. Pracodawcom po 
leca się lepienie zaległych znaczków o 
ile chcą uniknąć przewidzianych dotkli- 
wych kar. 


Zastrzelił swą kochankę. 

Tarn. Góry. Pewien bezrobotny z 
Tarn. Gór zastrzelił w tych dniach swą 
kochankę. Przyczyna zabójstwa nie jest 
znana. Sprawcę aresztowano. 


Z Cieszyńskiego 


Śmierć w kąpieli. 

Bielsko. Tragiczną Śmiercią zmarła 
37-letnia służąca Marja Pinkas, zatrud- 
niona u właściciela fabryki Krzyżanow- 
skiego. Gdy K. wrócił pewnego wieczo- 
ru do domu, zastał mieszkanie zamknięte. 
Po otwarciu przemocą drzwi znaleziono 
służącą w łazience bez życia. Nieszczęś- 
liwa zmarła wskutek zatrucia gazem. 


Zatrucie. 

Bielsko. W tych dniach zachorował 
nagle 31-letni Józef Polok. Po odstawie- 
| niu go do szpitala zmarł. Zachodzi po- 
dejrzenie, że P. został otruty przez swą 
'żonę, gdyż ich pożycie małżeńskie bvło 
bardzo nieszczęśliwe. Polokową aresz- 
towano aż do czasu wyjaśnienia sprawy 


Dalsze aresztowania w związku z mor- 
derstwóm. 

Skoczów w Cieszyńskiem. W związ- 
ku z morderstwem rabunkowem doko- 
nanem w Skoczowie na osobie Krame- 
'rowej, aresztowano 26-letniego Jana 
Hellera z Komorowic i 19-letniego Józe- » 
fa Pacześniaka z Bielska. Pierwszv z 
nich uplanował napad a drugi dostarczył 
bandytom broni. 


Popieraj przemyst rodzimy 
a dasz pralą bezrobotnym. 


Znany lotnik szwedzki kapitan Ejnar Lundborg, który w roku 1928 wyratował pod biegunem północnym generała Nobile z „ltalji* zmarł wskutek ran 


odniesionych podczas katastrofy lotniczej. 


Na obrazku (na lewo) widzimy kapitana Lundborga (w mundurze) w towarzystwie generała Nobile. Dru- 


ga ilustracja przedstawia nam szczątki rozbitego samolotu, którym kierował Lundborg. 


Y 


San Francisco, w styczniu 1931. 

Przybysz z Europy, oszołomiony 

| przepychem luksusowych białych willi, 

| rozrzuconych nad oceanem wśród bo- 
gatej roślinności, zgiełkiem życia wiel- 
komiejskiego, wobec których stolice 
starego Świata wydają się ubogą pro- 
wincją, przytłoczony drapaczami nie- 
ba — przez długi czas nie może poła- 
pać się we wrażeniach i wyłowić z 
nich najoryginalniejsze i najciekawsze. 
Po jakimś czasie dopiero układają się 
one w pewnego rodzaju grupy, które 
pozwalają na usystematyzowanie za- 
równo wrażeń jak i spostrzeżeń i ob- 
serwacii. j 

Otóż to, coby się rzuciło w oczy po 
chaotycznych zachwytach nad mia- 
stem, wykrzyknikach i zdumieniach* 
nad tem wszystkiem, co upokarza nas 
swem bogactwem. to pomieszanie ras, 
w stosunku niemal proporcionalnym — 
przynajmniej na pierwszy rzut oka — 
tak, jak nigdzie chyba na świecie poza 
Stanami Zjednoczonemi. Rasa biała, 
żółta, czerwona i czarna, potasowana 
lak talia kart, wypełniają ulice miasta, 
portu, pracują cały dzień w pocie czoła 

„1 dopiero wtedy, kiedy przychodzi 
czas wypoczynku, łączą się znowu ze 
sobą i widać, jak każda żyje swem od- 
rębnem życiem. 

Najmniej liczni są najdawniejsi go- 
spodarze tej ziemi: czerwonoskórzy. 
Biała rasa, która ich zawojowała, po- 
trzebowała rąk roboczych do uprawy 
plantacji. trzciny cnkrowei i sprowa- 


dziła czarnych z Afryki. 


lądowało w San Francisco 


pierwszych Chińczyków. 


raz więcej i więcej. 


Irlandczycy, Polacy czy Szwedzi, 
jakakolwiek zresztą narodowość rasy 
w trzeciem pokoleniu zwykle 
asymilowali się z resztą ludności, sta- 
jąc się dobrymi obywatelami Stanów 

Inaczej rzecz się: ma 
Odrębność jej pod każ- 
dym względem jest tak wielka, że nie- 
ma mowy o szybkiem zaasymilowaniu 
państwo w pań- 


białej, 


Zjednoczonych. 
z rasą żółtą. 


się. Stanowią oni 
stwie i to państwo potężne i trudne do 
przeniknięcia. Wystarczy przejść się 
po chińskiej dzielnicy San Francisco, 
żeby zrozumieć, czem jest tam emi- 
gracja chińska. 

Chińczyk w mieście białych. czuje 
sie równie osamotniony, jak biały w 
Pekinie czy Nankinie. 


tą ornnę, niedopuszczającą obcych ele- 
mentów. 

Kontrast pomiędzy dzielnicą dra- 
paczy nieba a miasteczkiem. chińskiem 
wydaje się wprost nieprawdopodobny. 
Zdawać się może, że całe miasteczko 
zostało przeflancowane z Chin do Ame- 


Ac 


W pobliżu 
spieszny Nowy Jork— Washington w 
tywą. Kilka osób odniosła rany Na 


West - Philadelphia (Amer 


Katastrofa kolejowa w Pensylwanii. 


yka północna) zderzył się pociąg po- 
pełnym biegu z manewrującą lokomo- 
ilustracji widzimv miejsce katastrofy. 


Ostatni zia- 
wili się przedstawiciele Państwa Nie- 
bieskiego, gdyż dopiero w r. 1848 wy- 
trzech 
Musiało im 
się nieźle tam powieść, bowiem w dwa 
lata potem liczono ich już około 800, 
z każdym zaś rokiem przybywało co- 


I tak jak biali 
instynktownie grupują Się razem, w 
dzielnicy misyj dyplomatycznych i han- 
dlowych, tak i Chińczycy tworzą zwar- 


Zótła rasa za oceanem. 


ryki, razem z małemi, krętemi uliczka- 
mi, pagodami, sklepami i nawet wła- 
snym gmachem poczt i telegrafów, w 
kształcie pagody chińskiej. Nawet sil- 
ny zapach gnojówki, tak charaktery- 
styczny dla ulic chińskich, został tu 
przeniesiony jakby żywcem. Nie wi- 
dać prawie przechodniów w stroju ett- 
ropeiskim: długowłosi i żółtolicy oby- 
watele w niebieskich kaftanach z cze- 
suczy snują się po ulicy, przekupnie ha- 
łaśliwie zachwalają swe towary, prze- 
ważnie ubrania albo produkty spożyw- 
cze. Te ostatnie mają duże powodze- 
nie, Chińczycy bowiem, zatrudnieni w 
mieście, gardzą europeiskiem jedzeniem. 

Na każdym kroku też mogą za skro- 
mne parę centów zaopatrzyć się w 
przysmaki swego kraju. A wybór jest 
duży: tu nęcą oczy piękne gąsienice i 
robaki z drzew palmowych, gdziein- 
dziej znów zepsute jaja, utrzymywane 
w tym stanie od paru tygodni (w tem 
właśnie cały smak!) i zalane brunat- 
nym sosem z maleńkiemi muszkami. 
Bogatsi mogą otrzymać porcję rekina, 
gniazdko jaskółcze w jakimś galareto- 
watym sosie, no, i dla wszystkich do- 
stępny jest nieśmiertelny ryż, podawa- 
ny na porcje w każdym kjosku ulicz- 
nym. 5 

Wszystko to mocno nie pachnie — 
dla Europeiczyka — ale dla Chińczyka 
stanowi właśnie atmosferę ojczystą, 
która przypomina mu dom i każe za- 
pomnieć o oddaleniu. 

Ciekawe bardzo są chińskie apteki, 
które spotyka się w tei dzielnicy dosyć 
czesto. Oczywiście, niema mowy o 
ogólnie znanych medykamentach. Za- 
to są tam suszone ropuchy. skorupy 
żółwia, specjalnie przyrządzone, sku- 
teczne na choroby wątroby. kamienie 
górskie, które noszone w specjalnych 
porach i stosownie od kwadry księży- 
ca chronią od nieszczęść i chorób. Ap- 
tekarze chińscy, w białych fartuchach, 
tłuką coś w moździerzach i przyrzą- 
dzają zupełnie tak samo. jak aptekarze 
europejscy. I co naiważniejsze, że tłu- 
my Chińczyków leczą się tem, i że to 
im widocznie pomaga! Co znaczy siła 
sucest'i! 

Ważną osobistością w światku chiń- 
skim jest pisarz, którego znaleźć- mo- 
Żna na każdej wiekszej ulicy chińskiej. 
Siedzi on w budce i pisze na zamówie- 
nie podania, albo, przeważnie, listy do 
rodziny za oceanem. Wystarczy po- 
wiedzieć mu tylko nazwisko adresata 
i stosunek rodzinny: brat, ojciec. czy 
narzeczona, a list układa sam. Listy 
chińskie zresztą są właściwie szere- 
giem umówionych formułek grzeczno- 
ściowych, gdzie treściwem jest najwy- 
żej iedno zdanie. 

Ściany większych domów o szyl- 
dach i nanicach w jezyku chińskim 


wylepiają gazety chińskie — długie pa- 
sy pergaminu, pokryte dziwacznemi 
znakami od góry do’ dołu. -Zwykle 
gromadzi się koło tych gazet grupka 
ludzi, z których jeden syłabizuje gło- 
sno dla reszty słuchaczy. Sztuka czy= 
tania bowiem nie jest w Chinach ła- 


TE ZW OE TT OTTO OWE OZZL EE 
Trzesienie ziemi 
~ w Meksyku. 


W Meksyku nastąpiło ponowne trzę- 


sienie ziemi. Kilka domów zamieniłó 
się w gruzy. Około 48 osób utraciło 
życie.. Kilkadziesiąt osób odniosło ra- 
ny. — Rycina przedstawia nam dom 
po trzęsieniu. 


SPZYREWIEOTBCAY OO PUT AT TZT OR OWO OTO en anaa e e 


twiejsza od skończenia u nas uniwer= 
sytetu! ł 

Snobistyczną Amerykę przyciąga 1 
niepokoi China-Town ze swym odręb- 
nym tajemniczym światem. Często też 
zapuszczają się w głębie krętych uli- 
czek znudzeni życiem kalifornijscy bo= 
gacze. Ale gdy mrok zapadnie i tyl- 
ko kolorowe lampy przed zakrytemi 
kotarą wnętrzami rzucają na ulicę ko- 
łyszące, niepewne światło, niejeden 
amator silnych wrażeń zawaha się, czy 
się zapuścić w mroczny labirynt Wscho- 
du. Bo Wybrańcy Niebios nie lubią 
natręctwa białych przybyszów tam, 
gdzie idzie o religię i obrzędy i zby- 
tnia ciekawość nieraz bywa ukarana. 
A jeśli się zdarzy, że ekscentryczni 
państwo nie wrócą z nocnej wycieczki, 
bezsilna będzie policja. Nikt nie dowie 
się, co się kryje w domkach, wygląda- 
jących jak dekoracja teatralna, i co się 
kryje pod obojętnym uśmiechem dzieci 
Wschodu. 
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Słulecie zgonu Goethego. 


rok cały Świat cywilizowany będzie 
obchodził stulecie tego wielkiego poe- 
ty - filozofa, który był jednym z naj- 
wszechstronniej wykształconych umy- 
słów końca osiemnastego i początku 
dziewiętnastego stulecia. 


Ale i teraz już prasa literacka za- 
równo polska, niemiecka, jak i angiel- 
ska i francuska, podejmuje fragmenta- 
rycznie ten potężny temat, jakim jest 
olimpijski Goethe. Omawiany jest sto- 
sunek Goethego do takiego czy innego 
kapitalnego zagadnienia naukowego, 
społecznego, czy artystycznego, Sstosu- 
nek Goethego do kobiet, do rewolucji 
trancuskiej, do Napoleona, 

Niedawno na łamach prasy pary- ; 
skiej ktoś prostował fałszywą legendę 
o żonie twórcy „Fausta“, o pani Vul- 
pius, obgadywanej przez liczne jej ry- 


Goethe umarł w 1832 roku, więc za | 


ma n 


Metody nychonancze 
| Niemcón. | 


W roku ubiegłym powołano na ka- 
tedrę nauk o rasach ludzkich literata 
drezdeńskiego, Giinthera. Liczne pro- 
testy. nie usunęły go z posady profe- 
sora mimo wykazania jego nieuctwa. 

Ponieważ Giinther jest nacjonal-so- 
cjalistą, więc cała partja poparła go i 
utrzymała na tem stanowisku. 

Wyjątki z wykładów jego piętno- 
wane w prasie, jako demoralizatorskie, 
dostatecznie wykazują, czego uczy wła- 
ściwie p. Günther. | 

Wydał on swego czasu książkę: 
„Rassenkunde des deutschen Volkes*, 
tóra rozeszła się w 40.000 ezzempla- 
rzach. Książka ta, jak się wyraża sa- 
ma krytyka niemiecka, jest okazem 
bardzo upadłej moralności w Niem- 
czech. i 

Za przykładem Giinthera poszedł i 

drugi — autor z Weimaru w wydanej 
książce p. t. „Moral der Kraft.* Mię- 
dzy innemi pisze: 
_ „Państwo nowinno dbać usilnie o 
to, aby usuwać słabych i chorych. a na 
dorocznych zebraniach kontrolnych 
powinien być badany stan zdrowia ca- 
łego narodu przez naiznakomitsze siły, 
przytem słabi i chorzy mają być wyłą- 
czeni ze społeczeństwa i straceni.“ 

Prasa niemiecka z oburzeniem za- 
pytuie ministra snraw wewnetrznych, 


walki. Goethe kochał ją naprawdę, 
matka Goethego ją szanowała, są na to 
mnogie dowody w Iorespondencji au- 
tora „Ifigenji“ i wiele jest na to dowo- 
dów w aluzjach, rozsypanych po utwo- 
rach genialnego olimpijczyka. 

Do Schillera, w dniu chrzcin jego 
drugiego syna, pisał Goethe: „Ja rów- 
nież obchodzę dzisiaj ważną datę: ós- 
mą rocznicę mojego małżeństwa i siód- 
mą rewolucji francuskiej." 

Ulegalizował przecież swój uczu- 
ciowy stosunek do pani Vulpius dopie- 
ro w październiku 1806 r. Różne się 


| składały powody na to opóźnienie. Nic 
| nie pomogło, że np. pani von Stein i 
Bettina Brentano nazywały panią Vul- 
pius „gospodynią.* Gioethe się ożenił. 
Że był szczęśliwy, świadczy najle- 


piej mnóstwo listów, pisanych przez 
Goethego między rokiem 1788 a 1816, 


Tak, poeci w owych czasach nie ża- , 


łowali papieru listowego. Dzisiejsi wolą 
telefonować i telegrafować. A nie za- 
pominaimy, że oprócz obszernej ko- 
respondencji, Goethe prowadził skru- 
pulatny „Dziennik“, wypełniający trzy- 
naście tomów w wydaniu weimarskiem. 


Marszatkowie Francji i Marszatkowie Polski, 


cji, Joffre, był pierwszym, który tytuł 
ten i godność otrzymał po dłuższej 
przerwie. Godność „Marszałka Fran- 


Zmarły niedawno marszałek Fran- 
l cji“ nie jest godnością naszych czasów. 


1009 lat w ezienia dla członków „Matii” 


Schwytani członkowie „Mafii* w. więzieniu sycylijskiem, 


Aczkolwiek władze rządowe we Włoszech zwalczają jak najostrzej 
wszelkiego rodzaju sprzysiężenia, istnieją te t. zw. „Mafje”, to jest związki, 
czy gruby terorystów - morderców na Sycylii w dalszym ciągu. 


Niedawno aresztowana została 
kary wiez'ennei. 


taka grupa i uzyskała razem 1000 lat 


czy wydał już nakaz konfiskaty tej 
książki. 

W dalszym ciagu porusza między 
ińnemi takie zagadnienie: 

„Więc jeżeli żołnierz stracił nogę 
czy rękę, a zarazem zdrowie na woi- 
nie. to powinien — według metod na- 


rodowych socjalistów — być natych- 
miast zgładzony ze świata. 

Jena i Weimar leżą niedaleko sie- 
bie, ale to, co z nich wychodzi, może 
się rozejść po całych Niemczech.* 

Oto dowody obecnej. moralności 
Niemców. 


| 


Cesarz Franciszek i kardynał Pfiff. 


- Na łamach naszego pisma zamie- 
ściliśmy niedawno wyjątki z nie- 
zwykle ciekawych pamiętników księ- 
cia v. Biilowa, który piastował odpo- 
wiedzialny urząd kanclerza Rzeszy 


"niemieckiej w latach od 1900—1909 r. 


Obecnie w serii wyjątków, publikowa- 
nych na łamach pism angielskich znaj- 
dujemy niezwykle ciekawy obrazek, 
charakteryzujący nastroje na dworze 


 austrjackim. 


Biilow opowiada. jak w pierwszym 
roku wojny papież Benedykt XV za- 
biegał o zakończenie krwawej rzezi. 
Papieżowi zależało na tem, ażeby 
utrzymać monarchię habsburską, ostat- 
nią wielką katolicką potęgę. Zdawał 
sobie jednak sprawę, że Włochy przy- 
A do wojny, ażeby zdobyć Try- 

ent. 

W takiej niezwykle krytycznej sy- 
tuacji posłał papież Benedykt XV po- 
lecenie arcybiskupowi wiedeńskiemu, 
kardynałowi Pifilowi, ażeby interwen- 
jował u cesarza Franciszka Józefa w 
sprawie zakończenia wojny drogą po- 


lubowną. 
Kard. Pfiffl przybył na zamek cesar- 
ski i zaczął tłumaczyć spokojnie po- 


trzebę zawarcia pokoju. Jednakże 
Franciszek Józef, mimo, że miał lat 84 
zaperzył się i gniewnym krzykiem 
przerwał wywody kardynała. Rumie- 
niec wybiegł na twarz cesarza, poczem 
chwycił kardynała za ramię i niemal 
że wypchnął go za drzwi. 


Zagadn'en a potopu bab tońskiego 


Dyrektor szkoły archeologicznej 
św. Szczepana w Jerozolimie, domi- 
nikanin O. Dhorme. sam wybitny asy- 
riolog, w ostatnim numerze „Revue 


'bhque* omawia na podstawie naj- 
nowszych badań interesujące oddawna 
uczonych zagadnienie potopu w Mezo- 
potamii. W świetle ostatnich wyko- 
palisk, dokonanych w Ur, dzisiejszem 
El Mugayar i w Kisz w Mezopota- 
miji. kwestja ta nie wydaje się budzić 
wątpliwości, pod grobami bowiem, 
które słusznie nazwano predynastycz- 
nemi, odkryto gruby pokład czystego 
iłu, naniesionego prawdopodobnie przez 
wodę. a pod tym pokładem znów śla- 
dy zamierzchłej cywilizacji z przed 
tysięcy lat. Przerwa między obu cy- 
wilizacjami jest olbrzymia. a spowodo- 


wać ją mogła tylko jakaś wielka ka- 
tastrofa w rodzaju potopu, gdyż tylko 


w ten sposób można sobie wytłoma- 


czyć na niesione wielkie warstwy iłu. 


Dobre rady prof. Zimmermanna 


Prof. niemiecki dr. Zimmermann 
proponuje ostatnio w prasie naukowei 
i na zebraniach lekarskich, zmianę do- 
tychczasowego sposobu mierzenia tem- 
peratury u ludzi chorych. 

Wedle jego propozycji, powinno 
się mierzyć równocześnie temperaturę 


w kiszce odchodowej i w ustach przy- 
czem dla odróżnienia jednej od drugiei 


powinno się je oznaczać jeszcze innemi 
znakami. j 

Zimmermann kwestionuje dotych- 
czasowe sposoby pomiarów twierdzac 
że są one nieśŚcisłe. 


Pochodzi jeszcze z epoki, w której 
największy ze wszystkich bohaterów 
romantycznych, Bayard, rycerz bez 
Skazy i nagany, walczył za Francię 
pod sztandarem Franciszka I. Tenże 
król Franciszek ustanowił godność 
marszałków Francji z przywilejem ty- 
tułowania się „„Cuzynami Króla.“ 

Tytuł skasowano w r. 1791; ale Na- 
poleon I wskrzesił go w r. 1804 i wo- 
dzowie jego wprawdzie tytułowi temu 
przysporzyli chwały i blasku. Murat, 
Ney Soult. Mac Mahon, a w naszej 
epoce Joffre i Foch dostąpili wyso- 
kiego zaszczytu. 

Żaden generał w czasie pokoju nie 
może dosłużyć się buławy marszał- 
kowskiej. Otrzymuje się ią tylko za 
dowództwo w walce z wrogiem. W 
czasie pokoju liczba marszałków nie 
może przekraczać 6-ciu, w czasie woj- 
ny zaś 12-tu. 

Tytuł „Marszałka Polski“ ustano- 
wiono w Polsce Odrodzonej i pierwszy 
uzyskał go Marszałek Piłsudski. Drug 
tytuł Marszałka Polski nadano $. m 
Marszałkowi Francii Foch owi. 
a OOOO wow 


Bycz%vows"a 
z balonem spadającym. 


Swego czasu, przed samolotami, — 
były bardzo modne balony. Wśród ko- 
biet produkujących się aparatami spa- 
dającymi duże wziecie zyskała sobie 
Niemka Kättchen Paulus. W roku, 
zdaje się 1893, skoczyła ona poraz 
pierwszy z balonu unoszącego się na 
wysokości około 1200 metrów i, szczę- 
śliwie ładoweała przy pomocy spado- 


chronu. Dziś, znane już są tego ro- 
dzaju skoki kobiet różnych narodo- 
wości. 


Niedawno naprzykład, miss Billie 
Brown z Kalifornii, dokonała skoku 
bardziej niebezpiecznego bo z wyso- 
kości 3000 metrów. Produkuje się na 
Świecie, obecnie, jakaś panna Bycz- 
kowska, którei skoki są podziwiane 
powszechnie. Z nazwiska wnioskując, 
jest to Polka, chociaż Nier..cy rekla- 
muią ją jako swoją rodaczkę, 
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Wesoły kącik. 


U lekarza. 

— Cóż wam właściwie brakuje? 
Boli was co? 

E Właściwie to mnie tak nic nie 
boli, tylko czuję się jakiś słaby. 

— A spicie dobrze? 

— Oj. bardzo kiepsko, 
torze. 

— Od jak dawna? 

— Od czasu jak mi egzekutor zas 
brał za podatki łóżko. 


Dotrzymuje przyrzeczenia. 

— Co, znowuście wczoraj pili, Mi- 
'hale — gromi proboszcz parafjanina 
— a przyrzekliście mi, że już nie bę 
dziecie więcej do kieliszka zaglądać! 

— To też nie zaglądałem ani razu, 
zawsze przedtem zamykałem oczy. 


Kto gorszy? 

Mąż: Kobiety daleko gorsze są 
od mężczyzn. Nigdy w Piśmie św. nie 
piszą, żeby siedmiu djabłów wygnano 
z mężczyzny. 

Żona: To najlepszy dowód. że 

w nim siedza. 


panie dok- 


O tytuł książęcy Hohenzollernów. 


Pomiędzy pruskim urzędem spraw 
wewnętrznych, a księciem Hohenzol- 
lern - Sigmaringen wynikł spór, ponie- 
waż minister spraw wewnetrznych. p. 
Sewering, nie uznał prawa do tytułu 
książęcego, pomimo, że księstewko 
Sigmaringen zachowało dawne rządy, 
a poddani księcia nie skorzystali z re- 
wolucji listopadowej w r. 1918, uzna- 
łac v dalszym ciągu ksiecia za szczę- 
Śśliwie panującego. Jak wiadomo, księ- 
stewko Sigmaringen szczyci się tem, 
że wydało ze siebie najpierw królew- 
Sko-pruską, a potem cesarsko-niemiec- 


ką rodzinę Hohenzollernów. Wobec te- 
go panujący książę Hohenzollern-Sig- 
maringen założył protest przeciw nie- 
prawnemu pozbawieniu go należytego 
tytułu, równającego go z pierwszym 
lepszym Schultzem albo Miillerem. 
Książę zagroził, że w razie dalszego 
nieuznania tytułu godności, opuści Pru- 
sv, gdzie ma wielkie fabryki i posia- 
dłości i przeniesie się do Bawarii. 
Tymczasem opuścił zamek rodzinny 
w Sigmaringen, przenosząc się do Mo- 
nachium, gdzie uznają jeszcze dawne 
tytuły rodowe. Ponieważ jednak Pru- 


Sensacyjna teorja uczonego hHindusa. 


Rozstrzygnięcie szwedzkiej Akade- 
mji Umieiętności, która przyznała na- 
grodę Nobla w dziale fizyki Hinduso- 
wi Ramanowi, było niespodzianką dla 
Świata naukowego. Przypuszczano, 
że nagroda za fizykę przypadnie raczej 
Niemcowi i wymieniano dwa wybitne 
nazwiska z tej dziedziny, mianowicie 
prof. Karolusa i Millera. Karolus, wy- 
halazca t. zw. komórki Karolusa, jest 
jednym z naiwybitniejszych pionierów 
techniki radiowej i twrócą metody 
przesyłania obrazów na odległość, któ- 
ra najbardziej w praktyce okazała się 
wartościową. Miller uchodzi za nie- 
mieckiego Edisona i elektrotechnika 
zawdzięcza mu cały szereg mniej lub 
więcej ważnych wynalazków. A tym- 
czasem, Szwedzka Akademia opowie- 
działa się za teoretykiem fizyki i, jak 
sami Niemcy przyznają, nagroda nie 
spotkała niegodnego, gdyż młody Hin- 
«dus E. Venkata Raman uchodzi za je- 
dnego z pionierów teoretycznej fizyki. 

Ramanowi zawdzięcza nauka nowe, 
ciekawe spoirzenie na budowę materii, 
a w szczególności iądra atomu. ; 

Atom — jak wiadomo — należy 
uważać za mały światek, którego bu- 
dowa przypomina do złudzenia budo- 
wę kosmosu. Dookoła malutkiego ią- 
dra, jak gdyby słońca tego Świata, krą- 
żą elektrony — miniaturowe planety. 
których liczba waha się zależnie od 
pierwiastka. Jeżeli kawałek żelaza 
różni się od kawałka złota, to-należy to 
właśnie nrzvnisać różnicy w składzie 


jądra, oraz ilości elektronów. Wszyst- 
ko, co analiza spektralna dotychczas 
mówiła o istocie atomu, odnosiło się 
przedewszystkiem do elektronów, któ- 
rych ruchy stoją w związku z promie- 
niowaniem danego ciała. Promienio- 
wanie to pozostawiało jednakowo na 
boku jądro atomu, o którem nic nie 
wiedziano. 
Kwestie tę wyjaśnił Raman. 
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Kryzys prasy amerykańskiej. 


Filadelfijski , „Public Ledger" po- 
święca dłuższy artykuł kryzysowi, jaki 
przeżywa obecnie dziennikarstwo ame- 
rykańskie. 

Podobnie jak kinematografia stało 
się į dziennikarstwo jednym z najwięk- 
szych przemysłów Stanów Zjednoczo- 
nych, gdzie w r. 1929 nakład pism co- 
dziennych wynosił 44 miliony egzem- 
plarzy dziennie, co przy ilości około 


sacy, obok patrjotyzmu, mają silnie 
rozwinięty zmysł praktyczny 1 nie 
chcieli narażać się na straty, z powodu 
przeniesienia fabryk, przeto wyższy 
radca rządowy, p. Scheer, szukając w 
dokumentach, znalazł, że tytuł książęcy 
Hohenzollern - Sigmaringen nie uległ 
żadnej zmianie, przeto książę panujący 
ma prawo do używania go i do urzę- 
dowego uznania. 


Książę wyszedł zatem ze sprawy 
z zupełnem zadowoleniem. (T) 
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28 miljonów rodzin daje 1 i pół dzien- 
nika na rodzinę. W ciągu ostatnich 10 
lat nakład dzienników wzrósł o 40 %, 
a dochód z ogłoszeń o 60 %, gdy bo- 
wiem w r. 1919 Amerykanie wydali na 
reklamę prasową 500 miljonów dola- 
rów, w r. 1 suma ta podziiosła się 
do 800 milionów dolarów. 

W opublikowanym niedawno rapor- 
cie wielka firma prasowa  Halsev, 


"Stuart and Company stwierdza, że po- 


myślność dziennikarstwa amerykań- 
skiego jest ściśle zależna od ogólnego 
położenia gospodarczego kraju. 


"Ameryce bowiem, jak zresztą i w wie- 


lu innych państwach dzienniki sprze- 
dawane są przeważnie poniżej ceny 
kosztu, a dochody osiągane są jedynie 
z ogłoszeń, gdyż wynoszą 3 razy zę 
niż sumy zainkasowane ze sprzedaży. 
Obecnie tkwi w przemyśle praso- 
wym Stanów miljard do półtora miliar- 
da dolarów, co nie jest zbyt wiele, 
zważywszy nader skomplikowaną or- 
ganizację dużego pisma: obszerne bu- 
dynki dla pomieszczenia personelu, 
wielkie składy papieru, liczny sztab 
dziennikarzy, kosztowne środki szyb- 
kiego otrzymywania wiadomości itd. 


Przed przeszło 30 laty, wyjechał 
z pod Białegostoku kiłkunastoletni wy- 
rostęk, Szymon Blaustein, W świat, 
przed siebie. Przybywszy do War- 
szawy, znalazł się bez grosza. Za- 
przągł się więc do pracy, zarobił na 


Tama zaporowa nad Górnym Nilem. 


SASA 


W tych dniach dokonano poświęcenia tamy zaporowej nad Górnym - Nilem 


w Egipcie. 


Koszta budowy tamy wynoszą 50 milionów marek. W. uroczy- 


stości poświęcenia tamv zaporowei wzięli udział :siędzy innymi król egipski 
Fuad. W górnej części obrazka widzimy nowo - wybudowaną ramę zapo- 
rową, na dolnej ilustracii podobiznę króla Fuada, przecinającego wstęgę. 


Walka na życie i śmierć. 


drogę do Berlina i wyjechał. Tu znów 
pracował, by zarobić na dalszą drogę. 
Widziano go jeszcze w Rotterdamie i 
w Antwerpii i pewnego dnia znikł zu- 
pełnie z horyzontu. 

Przez dłuższy czas nikt nie wiedział 
o młodym Blausteinie. Aż znalazł się 
w szeregu pierwszych awanturników, 
którzy biegli po rządowe rezerwaty 
djamentów w Afryce południowej. Nie 
znalazłszy na swoim rezerwacie ocze- 
kiwanych skarbów, $zymon Blaustein 
zbudował lichy barak z desek, ustawił 
w nim kontuar i założył pierwszy w 
okolicy bar. 

Pomysł nie był zły. W barze było 
zawsze pełno. zawsze gwarno, a Blau- 
stein miał jedną wielką zaletę: umiał 
sobie zawsze dać radę z policią, gdy 
w gniewie Smith pchnął nożem Le- 
fevra, lub Lefevre rozbił butelkę na 
głowie Smitha. Nigdy tajemnica na- 
głego, a taiemniczego zniknięcia jakie- 
goś posiadacza djamentowego rezer- 
watu nie wyszła poza deski baraku 
Blausteina. 

Tymczasem południowa Afryka za- 
ludniła się coraz gęściej. Coraz wię- 
ksze masy przybyszów z Europy wy- 
pierały Hotentotów i tworzyły tu swo- 
je republiki, wolne i niezależne od 
wszelkich państw europejskich. Obok 
brylantów odkryto bogate pokłady wę- 
ola, a Blaustein zakładał coraz nowe 
bary i w każdym miał doskonałe 
obroty. 

Ale Blaustein nie był stworzony na 
zwykłego barmana, który mozolnie 
ciuła grosz całemi latami. Przede- 
wszystkiem przeto zmienił sobie na- 
zwisko, które zbyt przypominało Bia- 
łystok. Otrzymawszy od władz an- 
gielskich 
zwiska, Barman przerzucił się do Kon- 
ga belciiskiewo i tam rozpoczął z kra- 
jowcami handel wymienny na olbrzy- 
mią skale. 
kraj nietylko swymi agentami, ale i 


zatwierdzenie nowego na-. 


W krótkim czasie zalał 


swemi kapitałami, tak, że żadne inne 
przedsiębiorstwo nie mogło wytrzy= 
mać konkurencji z Barmanem. 

Majątek Barmana rósł niesłychanie 
szybko, bo Barman rzucił z kolei ol- 
t-zymie sumy w plantacje bawełny, 
którą masowo eksportował do Europv, 
co znów zmusiło go do stworzenia 
własnej floty handlowej. Ale kilkana- 
ście lat takiei gorączkowej działalności 
wystarczyło Barmanowi. Zlikwidował 
więc swoje liczne kompanie w Kongo 
i cały swój olbrzymi majątek przekazał 
do Europy. Równocześnie sam prze- 
niósł się do Brukseli. Nie umiejąc ie- 
dnak żyć bezczynnie stworzył bank 
dla finansowania przedsiębiorstw kolo- 
njalnych, które z doświadczenia uwa- 
żał za najpewniejsze. 

Gdy się już zainstalował w Brukseli, 
przypomniał sobie pozostałą w Białym- 
stoku rodzinę. Wyiechał przeto do 
kraju, a wracając zabrał z sobą brata, 
którego zatrudnił w swym banku, za- 
pewniając mu udział w zyskach 

Tymczasem po wycofaniu przez 
Barmana kapitałów z Konga, powstało 
na jego terenie wiele drobnych przed- 
siębiorstw dla prowadzenia handlu 
wymiennego z krajowcami, lecz wszy- 
stkie one nie dawały obrazu dawnef 
potezi kolonialnej Barmana. Barmaf 
jednak finansował je. W samej firmi8 
„Papageo* zaangażował około miljona 
franków. 

Przed kilku tygodniami Barman 
otrzymał od dyrektora „Papageo* de- 
peszę o złej koniunkturze, o dużych 
stratach i konieczności natychmiasto- 
wego awansowania dalszych kapita- 
łów. Barman szybko zsumował wszy- 
stkie za i przeciw, rozważył koniunk- 
turę Światową, zatrzymał się przez 
chwilę na osobie dyrektora, cyprvi- 
czyka Georghiona, i odkablował: „Nie 
awansuję.'* $ 

Przez kilka tygodni wrzucał do ko- 
sza wszystkie nadchodzące z „Papa- 
geo“ depesze, a gdy przestały nadcho< 
dzić odetchnął z ulgą. Nie wiedział 
tylko, czy przedsiębiorstwo wyszło z 
trudności, czy też zostało zlikwidowa- 
ne z braku kapitałów. 5 

Ale w ubiegłą sobotę, przvbywszy, 
jak zwykle około południa, do swego 
banku, zastał oczekującego nań ele- 
ganckiego mężczyznę, w którym po- 
znał dyrektora .„„Papageo*, Georghio- 
na. Weszli do luksusowego gabinetu 
i zamknęli za sobą drzwi. Na zawsze. 
Bo gdy po godzinie szofer przyjechał 
po Barmana i nie otrzymawszy odpo- 
wiedzi na pukanie, wszedł do gabinetu, 
znalazł na podłodze dwa trupy. Z po- 
czątku nie umiano wyświetlić zagadki, 
która nie miała świadków. Ale śledz- 
two wykazało wkrótce, że między obu 
mężczyznami rozegrała się .zażart 
walka na śmierć i żvcie, i że C j 
czykowi udało się strzelić trzykrotnie 
z tyłu do Barmana. Samobólstwo 
Georghiona było inż tylko konsekwen- 
cią zabójstwa. W kieszeni jego znałe- 
ziono trzy sous czyli kilka fenigów. 

Tak tragicznie skończyła się na ob- 
czyźnie baieczna karjera Szymona 
Rlansteina - Rarmana. 


Liczba stu!etnich ludzi 


Główny Urząd Statystyczny w 
Warszawie opracował dane dotyczące 
ludności polskiej według wieku. Z da< 
nych tych wynika, że na ogólną liczbę 
około 31 miljonów ludności (według 
stanu z roku 1929) naliczono w Polsce 
284 starców stuletnich i powyżej stu 
lat. Ludzi w wieku 90—100 lat mamy 
son ya wieku zaś od 80—90 lat — 


EE 
Wesoły kack. 


Gdzie mieszka? 

— Pijany. stojąc przed kamienicą, 
w której mieszka. pyta stróża: 

— Przepraszam pana, gdzie mie- 
szka pan Maciołek? 

— Przecież pan sam jest Maciołek. 

— Ja to wiem, tylko nie wiem, 
gdzie mieszka. 
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(Korespondencja własna). 
Berlin, w styczniu. 


Proces 16-letniej Lieschen Neumann, 
który rozpoczął się tutaj przed przy- 
sięgłymi, odsłania tak ponury, tak prze- 


Lieschen Neumann. 


rażający obraz rozkładu i zdziczenia 
pewnych warstw społecznych w Niem- 
czech, jaki tylko najskrajniejsza wyo- 
braźnia autorów kryminalńych może 
stworzyć. 

Bo oto tło sprawy — o ile się to da 
wyraźnie opowiedzieć. 

Więc mamy pannę Neumann, córkę 
„dobrego mieszczańskiego“ domu (Gut 
biirgerlich — nazywa się taki dom po 
niemiecku). Rodzice — względnie za- 
możni — dają córce staranne wykształ- 
cenie; nie zadawalniają się nawet szko- 
łą urzędową; Lieschen chodzi na kur- 
sa literatury frańcuskiej, a zwłaszcza 
na kursa historji sztuki, które ją bardzo 
zaimują. Przez cały dzień jest prze- 
ciętną panną, która z rodzicami składa 
wizyty znajomym, przyjmuje gości, 
rozmawia i poprawnie, jak podlotek — 
flirtuje z młodzieńcami swego wieku. 

Ale rodzice są — prawdonodobnie 
-— zupełnie „modern“ (uczęszczają za- 
pewne do bolszewickiego teatru Pisca- 
tora) i rozumieją, że nowoczesna pa- 
nienka powinna mieć zupełną, niczem 
nieskrępowaną swobodę. Nie dziwią 
się zatem, że Lieschen co wieczora 
znika... Niewątpliwie odwiedza ko- 
leżanki, może chodzi: do kina. spaceruje 
po Thiergartenie z towarzyszkami it. p. 
Wszystko więc w. porzadku. Kontrola 
rodziców jest niepotrzebna, bo tak się 
wychowuie panny w Ameryce i — w 
Rosji sowieckiej, tei sojuszniczce Nie- 
; miec, o której dzienniki nacionalistycz- 


Pakt przyjaźn 
austro-w=g ers"ie' 


Jak donosiliśmy między Austrią a 
Węgrami zawarty został ostatnio pakt 
przyjaźni, który w tych dniach podpi- 


Sauó0 w. Wiedniu. 
my premjera węgierskiego hr. Bethlena 
w chwili podpisania dokumentu. Obok 
stoi austrjacki minister spraw zagra- 
nicznych Schober, 


Na obrazku widzi- | 
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ne odzywają się zawsze tak życzliwie 
i z takiem uznaniem.. , 

A teraz zobaczymy, jak Lieschen 
z tej swobody korzysta. 

O zmroku, pojawia się na Friedrich- 
strasse, czy unter den Linden, czy zre- 
sztą na ustronniejszych ulicach, dziew- 
czynka, wymalowana, wystrojona, z 
wyzywającem spojrzeniem — zuchwa- 
ła, nawet bezczelna ulicznica ! To ma- 
ła Li, jak ją nazywają berlińscy apa- 
sze i alfonsi, doskonale znana. wśród 
mętów społecznych, przechodząca co- 
dziennie z rąk do rąk, ale obdarzająca 
specialnemi względami szofera tak- 
sówki, niejakiego Renzingera. 

W toku tej karjery ulicznej natrafia 
Li na na zegarmistrza Ulbricha; także 
typ z „Otchłani.“ Bardzo zręczny rze- 
mieślnik, — doskonale naprawiający 
zegarki; ale to jego uboczne zajęcie. 


- Za kulisami współczesnych Niemiec 


W. istocie jest to bardzo wzięty foto- 
graf-amator, — który zdejmuje wyłą- 
cznie — akty młodych dziewcząt. 
Przy rewizji w iego pracowni znale- 
ziono 500 egzemplarzy tych zdjęć, do- 
konanych ze stu oryginałów! Zdej- 
muje więc akt Li, a potem nawiązuje 
z nią bliższy stosunek, czujnie nadzo- 
rowany przez Renzingera. I oto nagle 
Li czuje się matką — i to tak silnie 
matką, że odrzuca wszystkie propozy- 
cje swego urzędowego przyjaciela, aby 
pozbyć się macierzyństwa. Ale naro- 
dziny dziecka są połączone z kosztami. 
Do rodziców zwrócić się niepodobna, 
więc Li wpada na pomysł, aby zamor- 
dować i ograbić zegarmistrza Ulbricha. 

Wzywa zatem na naradę Renzin- 
gera i jego przyjaciela Stolpego i przed- 
stawia im dokładny plan czynu. Pói- 
dzie do zegarmistrza i po cichu odry- 


Kałastrofa autobusowa w Bvdsoszcy. 


Niedawno temu wydarzyła się w 
Bydgoszczy straszna w skutkach ka- 
tastrofa autobusowa. 


ŻA: 


przepełniony autobus skręcał, koła po- 
zbawione oporu jezdni poczęły po Śli- 
skim lodzie staczać się wprost do rze- 
ki Brdy. Szofer dokonywał wszelkich 


W chwili, kiedy 


starań, ażeby zawładnąć kierownicą, 
jednakże bezskutecznie. W okamgnie- 
niu autobus zanurzył się po dach. 


Sześć pasażerów poniosło śmierć. Re- 
szta odniosło rany. 

Na obrazku widzimy zanurzony au- 
tobus w otoczeniu łodzi ratunkowych. 


Walka z rakiem, gruźlicą i skórnemi chorobami 


Na posiedzeniu wiedeńskiego towa- 
rzystwa lekarskiego toczyła się w o0- 
statnim czasie obszerna dyskusja na 
temat choroby raka. W wyniku dy- 
skusji stwierdzono: 1) że zarazek rak: 
nie jest znany, i że wogóle nie jest pra- 
wdopodobnem, by rak był chorobą in- 
fekcyjną, 2) istnieje dyspozycia do cho- 
roby raka, która może być w szczegól- 
nych wypadkach dziedziczną, nn. wte- 
dy, kiedy ocieci matka chorowali na tę 
samą chorobę raka, np. na raka żołąd- 


| 


ka. (Rodzina Napoleona I. chorowała 
w kilku generacjach na raka żołądka). 
3) Choreba raka nie jest zaraźliwą. 
Twierdzenie, że istnieją domy i rodzi- 
ny, w których rak często się objawia, 
nie możę się oprzeć objektywnej kry- 
tyce. 

Równocześnie „Neue Freie Presse“ 
donosi o innych doniosłych pracach w 
dziedzinie lekarskiej, Mianowicie pierw- 
szy asystent wiedeńskiej kliniki der- 
matologicznej docent Urbach wypra- 


głuje drzwi od sklepu. Renzinger I 
Stolpe zakradną się do sypialni Ulbri- 
cha i uduszą go albo zabiją siekierą. 
Trzeba było długich perswazyj, aby 
przekonać obiecujących młodzieńców 
o konieczności zbrodni. 

W końcu jednak zgodzili się i po- 
czynili potrzebne przygotowania. Oko- 
ło północy Li, która nocuje u zegarmi- 
strza, wstaje po cichu, odsuwa rygle 
i daje umówiony sygnał. Obaj przyja- 
ciele wsuwają się do mieszkania, gdzie 
Ulbrich śpi spokojnie, niczego nie prze- 
widując. I tu następuje chwila waha- 
nia; wtedy Li szepce: wy tchórze! 
jeżeli nie zabijecie starego — ja go za- 
tłukę siekierą. Opryszki rzucają się na 
zegarmistrza i duszą go; szamotanie 
się ze zegarmistrzem trwa długi kwa- 
drans. Przez cały czas Li stoi przy 
łóżku i podnieca swoich przyjaciół. 

Wreszcie koniec. Ulbrich już nie 
oddycha. Rozpoczyna się rabunek. 
Otwierają szafy, szuflady, skrytki i znaj- 
dują — 28 marek! Wielkie rozczaro- 
wanie; mieli nadzieję zdobyć tysiące. 
Cóż robić z taką marną sumą. Więc 
opuszczają lokal. Li wraca do domu, 
aby tam być przez cały dzień przy- 
kładną panienką, a wieczorem idzie 
z towarzyszami do baru i do kina i 
tam puszczają zrabowane pieniądze. 

W kilka dni potem już policja była 
na tropie sprawców i przytrzymała 
najpierw Lieschen. Potem pochwyco- 
no obu jej wspólników, którzy uciekli 
do Hamburga. Teraz cała trójka sta- 
nęła przed sądem, który wymierzy 
sprawiedliwość. 

Tak się przedstawia ta straszną 
sprawa, o której mówi całe miasto 
Berlin. Prasa natomiast przemilcza 


| proces, na hasło dane z góry. Nie 


trzeba przed zagranicą odsłaniać ciem- 
nych kulis najnowszych Niemiec... 


WET OAK O AT N EAE EET 


cował nową metodę badania skóry, 
która umożliwi stwierdzenie, oraz za- 
stosowanie odpowiedniej terapji cho- 
roby skórnej. Metoda 'ta polega na 
chemicznej analizie żywej skóry. 
„Münchener Medizinische Wochen- 
schrift“ zapewnia, że nowa metoda 
Urbacha będzie miała przełomowe zna- 
czenie w dziedzinie leczenia chorób 
skórnych. 

Drugie doniesienie wspomnianego 
dziennika odnosi się do nowych postę- 
pów poczynionych w dziedzinie t. zw. 
organoterapji. Mianowicie lekarz wie- 
deński Mattausch zakomunikował o 
nadzwyczajnych rzekomo sukcesach 
w leczeniu gruźlicy preparatami ze śle- 
dziony i z krwi baraniej. Rezultaty le- 
czenia były nadzwyczaj korzystne. 
Dodatni skutek krwi baraniej polega 
— jak sądzi dr. Mattausch na uwolnie= 
niu organizmu chorego od trucizny, 

Odtrucie to objawia się w ustaniu 
potów nocnych, w obniżeniu wieczor- 
nej temperatury, wzmożeniu się ape- 
tytu, w ustaniu wzrostu ciśnienia krwi 
i niedomagań serca. Ponadto terapia 
ta wywołuje również skutek dodatni 
pod względem subjektywnym, a mia- 
nowicie wywołuje uczucie zadowole- 
nia, usuwając równocześnie uczucią 
zmęczenia i drażliwość psychiczną. 
Krew barania podawana jest w formię 
pigułek. 


Siraszną chorobę eine Medina 


można lecz é surowicą oz row eiców! 


Choroba Heine Medina. pojawiają- 
sa się w postaci większych lub mniej- 
szych enidemii corocznie w państwach 
*uropeiskich, a pczostawiająca po so- 
oie iako straszny dokument, tysiące 
lzieci-kalek, jest chorobą zakaźną, któ- 
'ej zarazek iednak nie jest jeszcze zna- 
ny. — Choroba ta nasabuje prawie 
z reguły tylko małe dzieci. Pojawia 
się nagle, przeważnie w miesiącach: 
lipcu. sierpniu, wrześniu i październi- 
ku. Przebieg jest bardzo szybki. Cho- 
re dzieci wracają do zdrowia, pozo- 
staja jednak na całe życie kalekami, 


ponieważ choroba ta atakuje ośrodki 
nerwowe w rdzeniu pacierzowym, wy- 
wołując porażenie kończyn. 
Medycyna nie. znała dotąd lekar- 
stwa na tę chorobę. W ostatnich cza- 
sach proponowano kilkakrotnie, jako 


lekarstwo przeciw tej chorobie, suro-. 


wicę, uzyskaną od ozdrowieńców, któ- 
rzy przeszli już chorobę Heine-Medina. 
Z trzystu kilkudziesięciu chorych 
leczonych dość wcześnie, wyzdrowiało 
zupełnie przeszło 80 procent. 
Największe trudności. nastręcza u- 
zyskanie odpowiedniej ilości surowicy 


ozdrowieńców 1 jak najwcześniejsze 
rozpoznanie tej choroby. 

Ministerstwo zdrowia w Ontario 
rozwiązało doskonale sprawę dostar- 
czania surowicy ozdrowieńców — licz- 
ne stacje sanitarne dbają o to, by od 
każdego ozdrowieńca pobrać pewną 
ilość surowicy, którą nastepnie na te- 
legraficzne względnie telefoniczne WeZ- 
wanie lekarzy dostarczają natychmiast 
do żądanego miejsca. Surowica wstrzy- 
kiwana jest jednorazowo, względnie 
dwurazowo w ilości 10 do 20 cem. do- 
mieśniowo. 
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Rok największego napięcia 
w Rosji Sowieckiej. 


Rozpoczynający się trzeci rok t. zw. 
„piatiletki* w ZSSR. jest nazwany „ro- 


O przyczynach kryzysu światowego. 


Czechosłowacki Bank Narodowy | dza, że obecna polityka kredytowa wyżej 
wydał ostatnio bardzo ciekawą publika- wspomnianych banków jest dostatecznie 


su, ponieważ powstały wielkie przesu- 
nięcie nie tylko po wojnie, ale i wskutek 


c:'ę, dotyczącą ogólno-światowego kry- 
zysu gospodarczego i bezpośrednich je- 
go przyczyn. Publikacja ta jest o tyle 
zajmująca, że wydana została bezpośre- 
dnio po opublikowaniu sprawozdań ban- 
ków emisyjnych innych państw, które 
pod koniec ubiegłego roku starały się 


e'-styczna, aby wyrównać mogła następ- 
stwa nierównomiernego podziału zapa- 
sów złota. Ważną jest wreszcie uwaga, 
że już dawno dałoby się wyleczyć gos- 
podarcze życie, gdyby centralne banki 
einisyjne zmieniły swoją finansową po- 
l tykę. 


znacznych zmian. w samej strukturze 
produkcji przemysłowj. 

Kryzys gospodarczy obecnie panują- 
cy, nie różni się zasadniczo według opi- 


nii czechosłowackiego banku od przesi- 


lef w tej gałęzi życia, jakie już niejedno- 


krotnie przeżywał świat i dlatego nale- 


kiem największego napięcia", a to dlate- 
go, że według sowieckich ekonomistów 
i czynników politycznych rok ten ma być 
przełomowym w gospodarczem i polity- 
cznem życiu, albo też wykaże, że plan 
„pięcioletni* zupełnie się nie powiódł. 


Jeden z wybitnych pomocników Sta- 
lina, Kaganowicz, oświadczył, że trzeci 
rek „piażiletki* wymaga napięcia wszye 
stkich sił w państwie. Jednakowoż napię» 
cie to sztucznie wywołane przez Polit- 
biuro moskiewskie, musi być zupełnie 


ustalić przyczyny dzisiejszego przesile- 
tia gospodarczego. 

Nawiązując do panującego w Czecho- 
słowacji kryzysu, oddział badań nauko- 
wych Banku Narodowego stwierdza, że 
głównej przyczyny dopatrywać się na- 


ży żywić nadzieję, że przeminie on w 
nach produkcji. Usunięcie ich wymaga | niedługim czasie i nastanie nowy roz- 
wielkiego nakładu pracy i dłuższego cza- | wój życia gospodarczego. 


prina 


Przyczyny kryzysu leżą w dziedzi- 


leży w fakcie naruszenia równowagi 
produkcji i konsumcji. W czasie wojny 


produkcja znacznie wzrosła, a szczegól- 


n'e w latach powojennych, a to dzięki 
wielkim inwestycjom w rolnictwie i prze- 
myśle (sprawozdanie podkreśla fakt po- 
wstania nowego przemysłu w paí- 
stwach, które przed wojną były wybitnie 
rolniczemi) Następstwa wojny i inflacja 
spowodowały, że siła kupna szerokich 
warstw nie zdołała nadążyć wzrostowi 
produkcji, Rzeczywistość tę ilustrują 
dosadnie cyiry: produkcja kauczuku 
wzrosła o 1000 % w porównaniu z pro- 
dukcją przedwojenną, nafty o 400 %, 
metali o 50 %, żelaza o 24 %, stali o 57 
procent i t. d. 

Nadprodukcji wyrobów przemysło- 
wych sprzyjała okoliczność, że po woj- 
t'e wielkie kartele przemysłowe, stale 
przeprowadzały regulację cen, w następ- 
stwie czego wahania cen nie mogły usta- 
lé produkcji, która wzrastała i wówczas. 
gdy przy wolnem ustarnawianiu cen, da- 
wno już nastąpiłby upadek produkcji. 
Z drugiej znów strony powstawała dys- 
proporcja pomiędzy cenami produktów 
roiniczych przyczem nagły spadek cen 
wspomnianych, spowodował zmniejsze- 
rie siły kupna u rolników, przez co 
zmniejszył się odbyt. 


Drugą nadzwyczaj doniosłą przy 


czyną, powodującą wzrost kryzysu świa- 
towego, są stosunki handlowo-polityczne. 
Ne całym świecie daje się zauważyć 
wzrost ograniczeń celnych. Pomiędzy 
poszczególnemi państwami powstają 
prawdziwie „chińskie mury*, przez któ- 
re przewieźć towar zagraniczny jest 
bardzo ciężko. W następstwie takiej 
polityki celnej państwa, które przez dzie- 
s.ątki lat wywoziły swe produkty na 
rynki zbytu straciły obecnie możność 
eksportu, a na nowych rynkach zmu- 
szone są walczyć między sobą. 


Nie mniej ważną przyczyną świato- 
wego kryzysu jest dalej sytuacja, pami- 
iaca obecnie w Rosji sowieckiej, Chinach 
i tndjach, gdzie z przyczyn politycznych 
i bolszewickich eksperymentów  (do- 
świadczeń) na polu gospodarczem, obia- 
wił się upadek zapotrzebowania, poni- 
zti poziomu z lat przedwojennych. Oko- 
liczność ta, że państwa o olbrzymiej li- 
czbie mieszkańców, wyłączone zostały 
z obrotu kandlowego, odbija się poważ- 
ne w życiu gospodarczem innych 
państw, a przedewszystkiem krajów 
przemysłowych. 

Dalsze przyczyny leżą w braku kre- 
dytu u niektórych państw, co jest na- 
s.ępstwem niezrównoważonych stosun- 
ków po wojnie. Poważną również row 
cdgrywa międzynarodowy bilans płat- 
niczy. Europa straciła swą dawną ak- 
tywność w bilansie płatniczym w sto- 
sunku do Ameryki, na miejsce której zja- 
wiły się pasywa, co spowodowało nie- 
vzątpliwie zasadnicze zmiany w stosun- 
kach gospodarczych. Bank Narodowy 
odrzuca twierdzenie, jakoby przyczyn 
panującegc kryzysu gospodarczego na- 
leżało szukać w operacjach finansowych. 
Takiego zdania są ekonomiści angielscy, 
którzy twierdzą, że kryzys gospodarczy 
jest następstwem  nieproporcjonalnego 
podziału zapasów złota i polityką kredy- 
tową centralnych banków emisyjnych. 
Czechosłowacki Bank Narodowy stwier- 


przedstawiciele prawa zajęli „Rex Ho- 
tel“, uważany za siedzibę sztabu genc- 
ralnego Al Capone'a (znanego bandyty) 
i bootleggers'ów, handlujących spirytua- 
liami. Obława odbyła się w tak błyska= 
wicznem tempie, że portjer nie miał na- 
wet czasu nacisnąć na specjalny dzwo- 
nek alarmowy, który donosił o niebez- 
pieczeńistwie członkom bandy, przeby- 
wającym w górnych pokojach. Stało się 
w ten sposób możliwem zaskoczenie je- 
szcze śpiących kilkunastu przemytni- 
ków, w tem 15 mężczyzn i 6 kobiet, po- 
dejrzanych o współwinę z Al Caponem. 
Nie nakryto natomiast „Księcia“, jak na- 
zywają Denisa Cooney'a, jednego z ad- 
jutantów Al Capone'a, który jest kierow- 
nkiem hotelu. Wyjechał bowiem parę 
dni wcześniej na Florydę, do swego 
zwierzchnika, by odbyć z nim konfe- 
rencję. i 

Jak dotąd — obława policyjna — w 
której brały udział jedynie osoby nie mo- 
gące być podejrzane o utrzymywanie 
stosunków z przemytnikami, nie przed- 
sawiałyby zbyt. wielkiego zalntereso- 
wania. Komisarze jednak, podczas re- 
wizji znaleźli dwie żelazńe skrzynie, za- 
wierające dokumenta ogromnej wagi, 
gdyż wykazują niewątpliwą współwinę 
osób, dotąd uważanych za nieskazitel- 
rych, a należących do różnych warstw 
społecznych. M. in. są tam nazwiska 
wysoko pcstawionych osobistości i kil- 


Posunięcie policyjne, które zapowiada 
wybuch olbrzymiego skandalu w Chica- 
go, dokonane zostało onegdaj przez 
dwóch komisarzy w otoczeniu licznej 
grupy agentów. Nagle i niespodziewanie 


Skandal, iakiego Ameryka nie znała. 


kunastu członków parlamentu. „Niektó- 
re nazwiska, o których winie głoszą do- 
kumenta, należą do osób tak wysoko po- 
stawionych, że nie mamy odwagi ich ò- 
znajmić”* — oświadczył sędzia, któremu 
Dodał też, że 


powierzono śledztwo. 
wynik obławy łącznie z dokumentami 
zostanie powierzony specjalnej komisji, 
gdyż zwykły sąd nie mógłby sądzić 
sprawy tak wielkiej wagi, która grozi 
olbrzymim skandalem w kraju. Sprawa 
ta — oświadczył jeden z komisarzy, któ- 
ry brał udział w policyjnej wyprawie do 
„Rex Hotelu* — jest największą, jaką 
sedykolwiek widziano w Ameryce. 
Świadczy ona o korupcji, jaka opanowała 
cały kraj. Liczne osobistości będą w 
najbliższych dniach 


względną srogością. ; 

W przeciągu czterech godzin, jakie 
policja spędziła w „Rex Hotelu“, prze- 
prowadzając „czystkę", około 300 osób 
ziawiły się w gmachu, pragnąc mówić ze 
wspólnikami Al Capone'a. M, in. zjawi- 
łc się również 4 wysokich urzędników 
policyjnych, niemile zdziwionych, że 
zrzyjęli ich koledzy. W czasie rewizji 
skonfiskowano wiele nabitej broni i zna- 
czne ilości klejnotów i gotówki. Z „Rex 
Fotelu** codziennie wyruszali specjalm 
weysłańcy, którzy odwiedzali inne hotele, 
celem zainkasowania specjalnej taksy, 
nałożonej przez Al Copane'a na dyrekt.- 
rów, aby mogli otrzymać zezwolenie na 
sprzedaż wina i likierów. Sprawa, bę- 
dąca bolączką Ameryki — zdaje się tym 
razem bliską rozstrzygnięcia. 


se L- B 
Rezmaitości. 


Szwagier ekscesarza Wilhelma kelneretm 
w Luksemburgu. 


„Aleksander Zoubkoff, który ożenił się 
swego czasu ze siostrą byłego cesarza 
Wilhelma, pracuje obecnie jako kelner w 
pewnej restauracji, nad którą wywie- 
szony został napis: „Tu cię obsłuży 
szwagier eks-kajzera', Powyższy na- 
p's nie podoba się osobom, które chciały- 
by podtrzymać powagę dynastji cesar- 
skiej i dlatego udała się do Zoubkofia 
Łrabina von Spath w towarzystwie jego 
matki i obie kobiety nalegały na niego, 
aby kazał usunąć napis wywieszony nad 
restauracją Kiedy nalegania żadnego nie 
odniosły skutku, hrabina Spath pozosta- 
wiła mu adres pewnego domu, gdzieby 
mógł spokojnie żyć do śmierci. Okazało 
sę, że był to adres do domu obłąkanych. 


Nagroda za nowy sposób samobójstwa. 

Głupota ludzka jest nieuleczaln1. 
Świadczy o tem nowy konkurs rozpisa 
ny przez jedno z towarzystw amert- 
kańskich, dla tych, którzy znajdą nowy 
sposób odbierania sobie życia. Bowieir 
rewolwer, sznur wisielczy, gaz, strvch- 
nina itp. Środki, są już tak przestarzałe. 
że nawet samobójcy poczynają czuć do 
nich wstręt. Konkurs obesłany został 
przeszło 100 wynalazkami nowej śmier- 
ci. Jeden z uczestników konkursu pisze, 
że samobójca powinien odebrać sobie 
życie przez powieszenie się głową na 
dół, drugi twierdzi, że romantycznie było 
by umierać w szczelnie zalakowanej 
beczce, spuszczonej do reorze, inny zno- 
wu pisze, że uważa za bohatera człuwie- 


ka, który zjedzie na rowerze z dachu 
drapacza. — Jest to w istocie ciekawy 
konkurs. 
Możeby dobrze było, by wszystkie 
„nowe“ sposoby samobójstwa wypróbo- 
wać na tym, który konkurs rozpisał. 


Wieprzem opłacił notarjusza. 

Do notarjusza w Kieleckiem przybył 
zamożny wieśniak okoliczny, celem spi- 
sania aktu majątkowego. 

— Pieniądze na opłatę macie — za- 
pytuje rejent. 

— Bieda dziś z gotówką Í pieniędzy 
me mam żadnych — odpowiada wieśniak 
— lecz jako honorarium przywiozłem pa- 
ru rejentowi spasłego wieprza. 

I jakoś się porozumieli. 


Sto licytacyj w jednej wsi. 
We wsi Hoducowice na Wileńszczyź- 
nie rozeszła się pogłoska, że Prezydent 


aresztowane, a 
ś.edztwo będzie przeprowadzone z bez- 


przekształcone w całym aparacie pań- 
stwowym. Z tego wynika, że Sowiety 
zcstały znacznie w tyle za żądaniami 
partji komunistycznej. Kaganowicz, wy- 
suwając nowe hasło: reorganizacja So- 
wietów, domaga się usunięcia biurokra- 
tyzmu i ponownego oczyszczenia partý 
z niepożądanych, oportunistycznych ele- 
rientów. Nowi pracownicy powinni być 
przesiąknięci ideologją Stalina i bez- 
względnie wierni t. zw. generalnej linii, 
t į kierunkowi, zdążającemu do prze= 
prowadzenia pięcioletniego planu uprze- 
mysłowienia i kolektywizacji Zjednocze« 
nia Sowieckiego. 

Według Kaganowicza zdania, Rykow 
(roprzedni premier sowiecki), popełnił 
ten błąd, że na posiedzeniu Sownarkomu 
powiedziai: „Pracowałem ile mogłem w 
myśl generalnej linji parti“. Mówca 
twierdzi, że komunistyczna partja nie 
może być zadowoloną z takiego prezesa 
Sownarkomu, który powiada, że praco- 
wał, „jak mógł i ile mógł“. Stanowisko 
Rykowa obiął młody Mołotow, który 
wspólnie ze Stalinem chce w roku bieżą- 
cym zakończyć „rok największego na- 
p.ęcia*. 

BE, RODE AE OARS LIE TT FEAS 


„Komu w drogę, temu czas“ — rzekł 
i zabrał z Luwru cenny obraz. 

-Stare przysłowie i mądre przysłowie 
polskie, spodobało się bardzo słynnemu 
zkieraczowi dzieł sztuki i nie mniej słyn- 
nemu dziwakowi Bergfordowi, który od- 
wiedziwszy w tych dniach wspanialą 
galerję arcydzieł włoskiego malarstwa 
w Luwrze w Paryżu, zabrał jedno z cen- 
rych płócien i powiedziawszy sobie „ko- 
rm w drogę, temu czas“, najspokojniej 
wyszedł. Na szczęście jednak, cerberzy 
pałacu luwrskiego, zauważyli niesamo- 
wity pośpiech pana Bergforda i zatrzy- 
mali go, odbierając „wypożyczony ną 
kika dni drobiazg“... 


14-letni chłopak uratował trojga dzieci, 

W austriackiej miejscowości Mureck 
bawiła się nad rzeką gromada dzieci zjeż- 
dżaniem na saneczkach. Nagle jeden z 
chłopców, trzyletni malec, spadł z wys)- 
kiego brzegu do rzeki i byłby się utopił, 
gdyby go nie był wydubył z wody prze- 
chodzący przypadkiem 14-letni uczeń 
Jozef Kowacz. Gdy ten jeszcze zajęty 
hył uspokajanier. uratowanego dziecka, 
Z -letnia Ida Krisamitsch wiechała ze swo- 
mi saneczkami na lód, który się załamał 
i dziewczynka zniknęła pod wodą w o- 
czach przerażonej dziatwy. I znów wy- 
bawcą okazał się maty Józio, który bez 
ramysłu skoczył do wody dał nurka i po 
cłwili wydobył nieprzytomną już dziew= 
czynkę. | 

Odważny chłopiec ledwie oddalił się 


Fzplitej na mocy dekretu ogłosił „amne- k.lka kroków, udając się do domu, dla 
stję“ i umorzył wszystkie nieuiszczone | zmiany odzieży, zdy po raz trzeci ua 


dvtąd podatki. Wielka radość zapanowa- 
ła we wsi, nikt ani myślał od tej chwi'i 
wnosić zaległości do kasy skarbowej. Na 
widok przysyłanych przynaglających 
nakazów płatniczych wzruszano ram:o- 
nami i mówiono z politowaniem: „Nie 
wiedzą jeszcze“. Dość długo trwał ten 
błogi stan. Nakazy szły jedne po dru- 
g ch, ale to bynajmniej nie wzruszyło uf- 
nych w „amnestję* płatników. Aż w 


miejscu zabawy dzieci rozległy się prze- 
raźliwe krzyki. Tym razem wpadł do 
wody wraz z saneczkami czteroletni 
Konrad Kreiner. | dla niego przygoda, 
dzięki przytomności i odwadze małego 
Kowacza skończyła się przestrachem i 
zimną kąpielą. 

Dzielne sprawowanie się małego wy- 
bawcy nieostrożnych „sportowców“ zje- 
dnało mu wdzięczność całej ludności miae 


tych dniach do wsi zjechała nagle cała ar- | steczka, która stara się, by Kowacz o- 


mja sekwestratorów, spisała gospodar- 
stwa i wyznaczyła aż 100 licytacyj. 


trzymał oficjalne uznanie swego męstwą 
iby przyznano mu nagrodę i medal. 


ky PODA 
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Jak słuchać muzykę z palców Orugiego człowieka. 


O bardzo ciekawym eksperymencie 
donoszą z Frankfurtu: 

Oto użyto żywego człowieka jako 
membrany, zamieniającej drgania elek- 
tryczne w drgania mechaniczne, 
czyli głosowe. Człowiek - mem- 
brana zbliżając swoje ręce do ucha słu- 
chacza, zastępował temuż słuchawki, 
pozwalając mu wysłuchać muzyki, cho- 
ciaż sam niczego nie słyszał, Interesu- 
jące to doświadczenie wykonano w na- 
stępujący sposób: 

Muzykę przy pomocy mikrofonu za- 
mieniono w drgania elektryczne, jak to 
ma miejsce w każdym telefonie lub w 
studjo radjowem. Elektryczne te im- 
pulsy. odpowiadające ściśle nadanym 
drganiom głosowym wzmocniono w 
wzmacniaczu bardzo silnie. Te wzmoc- 
mione drgania elektryczne w normal- 
nym telefonie przechodzą przez drut do 
aparatu odbiorczego, gdzie działaniem 
elektromagnetycznem na  membranę 
przemieniają się z powrotem w drga- 
ńia głosowe. słyszalne. 

Przy radjo-telefonie drgania docho- 
dzą do stacji odbiorczej, coprawda bez 
drutu, ale w odbiorniku znowuż ulega- 
ją zamianie na drgania głosowe, bądźto 
w membranie słuchawek, bądź też w 
rgzgłośniku. 

W omawianem doświadczeniu. po- 
stąpiono jednak inaczej. Silnie wzmoc- 
nione elektryczne impulsy przez kabel 
udzielono człowiekowi, mającemu słu- 
żyć jako membrana, względnie rozgło- 
śnik. Człowiek ten bezwiednie doko- 
nywał przemiany drgań elektrycznych 
na drgania mechaniczne. Poprostu mó- 
wiąc, ręce tego człowieka drżały w 
takt do impulsów elektrycznych, wzglę- 
duie do wywołującej te impulsy muzy- 
ki nadawanej. 

Drganie rąk było tak silne, że kto- 
kolwiek uszy swe do rąk drgających 
zbliżył słyszał wyraźne tony muzycz- 


ne. Sam zaś człowiek drgający, służą- 
cy. jako rozgłośnik i membrana równo- 
cześnie, poza drżeniem niczego nie od- 
czuwał ani nie słyszał, 

Doświadczenie jest niezwykle efek- 
towne i trochę niesamowite. Człowiek 
działa tu bowiem poniekąd jako elek- 
tromagnes, jako membrana i jako roz- 


głośnik. Możnaby powiedzieć, że poraz 
pierwszy udało się słyszeć wprost 
drgania elektryczne bez membrany, 
Chociaż praktycznego znaczenia 
omawiane doświadczenia chwilowo nie 
posiadają, to jednak rzecz jest niezwy- 
kle ciekawa, tak z punktu widzenia fi- 
zjologicznego, jak i fizycznego. 


Pogrzeb stawnej tancerki. 


Niedawno temu donosiliśmy o zgonie sławnej tancerki Pawłowej. 
Uroczysty pogrzeb znakomitej artystki odbył się w Londynie. Zwłoki zam- 


Na trumnie 


prawosławnego. 


knięto w czarnej srebrzonej trumnie poczem przetransportowano do kościoła 


złożono olbrzymią ilość kwiatów i wieńców. 
W nabożeństwie żałobnem wzięły udział liczne tłumy. 
Na rycinie widzimy wynoszenie trumny z domu żałoby. 


Fantastyczne plany rakietowe proj. bertha. 


Do Wiednia przybył prof. Herman 
Oberth, twórca pomysłu rakiety do 
badania wysokich rejonów powietrza, 
który udzielił tamtejszej prasie szcze- 
gółów co do swoich naibliższych prac. 


Oberth wybudował obecnie w swem 
rodzinnem mieście Medjas w Siedmio- 
grodzie dwumetrową rakietę, która 
prawdopodobnie jeszcze w tym roku 
wyleci w powietrze, jak wynalazca 
przypuszcza, na wysokość 100 kilome- 
trów. Rakieta będzie zaopatrzona w 
aparaty rejestracyjne i powinna spaść 
po osiągnięciu wspomnianej wysokości 
zapomocą spadochronu nie uszkodzona 
na ziemię, 

Jeżeli ten pomysł powiedzie się, 
wówczas wynalazca zamierza wybu- 
dować podwójną rakietę 8-metrowej 
długości, w któreiby się mogło pomie- 
ścić dwa tysiące kilogramów materia- 


łu pędnego. Rakieta ta razem z lista- 
mi i pakunkami będzie wystrzelona do 
Ameryki z.taką szybkością, że odbę- 
dzie tę drogę w 30 minutach (!!). Ce- 
na takiej rakiety będzie wynosić około 
14.000 marek — prawdziwie bagatela, 
o ile idzie o taki królewski ekspery- 
ment. 

Wszystko to są tylko etapy dla o- 
siągnięcia właściwego celu, mianowi- 
cie stworzenia rakiety międzyplane- 


tarnej. Pocisk taki musiałby rozwinąć 
szybkość 11.000 m. w sekundzie. Wo- 
bec takiej szybkości, chyżość lecącego 
granatu wydaje się pośpiechem Śli- 
| maka. 
Fantastyczne te plany są kwestią 
oczywiście bardzo odległej przyszłości. 
Nie można o nich mówić na serjo, za- 
nim nie uda się przynajmniej pierwsza 
próba z rakietą wystrzeloną w strato- 
sferę. 


Ciekawe zjawiska U 


Badania nad zmysłem orjentacyj- 
nym owadów przejawiającym się zdu- 
miewającemi objawami pamięci, traf- 
ności obioru lotu i porozumiewania się 
wzajemnego, doprowadziły uczonych 
do niezwykle interesującego odkrycia, 


Trzesienie ziemi w Albanji. 


Mała Albanja, królestwo słynnego 
Achmeda Zogu przechodziło niedawno 
silne trzęsienie ziemi. 


nia leżał w miasteczku Koricy, które 
też najsilniej ucierpiało. Po gwałtow- 
nym wstrząsie następowały w miaro- 
wych odstępach dalsze, lecz już nie tak 
silne wstrząśnienia. 


W Koricy zniszezeniu uległo około 
600 domów. Setki rodzin znalazły się 


Ośrodek trzęsie- | bez dachu nad głową; dzieci bez opie- 


i 


ki. Władze zaopiekowały się ludnością 
i przystąpiły do uporządkowania miasta. 
Trzęsienie zrujnowało drogi, które 
trzeba było poprawić. Przez szereg 
dni Korica była prawie odcieta od 


owadów i ślimaków. 


które da się sprowadzić do stwierdzenia 
posiadania przez niektóre owady zdol- 
ności.... radjowych. 

Szwajcarski uczony Leinberger, 
wraz z słynnym entymologiem mona- 
chijskim, Frischem, ogłosił świeżo re- 


świata. Obrazek (na lewo) przedstawia 
główną ulicę miasta przed trzesieniem. 
Obok widzimy mavke Albanii. 


zultaty swych badań nad sposobami 
porozumiewania się  praktykowanemi 
przez pszczoły. 


Nieomylność instynktu pszczół po- 
wracających niejednokrotnie z bardzo 
dalekich wędrówek do swych rodzi- 
mych ulów, stanowiła dotąd jedną z 
nieodgadnionych  tajemric wzorowej 
organizacji życia pszczół. 

Prace obu uczonych przynoszą nie- 
oczekiwane i przedziwne rozwiązanie 
tej zagadki. 


Profesor Leinberger i Frisch zwró- 
cili uwagę na ów tajemniczy organ od- 
kryty na ciele mrówek przed 40-stu 
zgórą laty, znajdujący się na podbrzu- 
szu, którego funkcje były dotąd zupeł- 
nie nieznane. Organ ten pierwszy opi- 
sał rosyjski entymolog Nasonow, przy- 
czem stwierdził, iż w stanie spoczynku 
ów niemal mikroskopijny gruczołek 
ukryty jest pomiędzy kręgami tułowia, 
natomiast podczas lotu organ ten ob- 
naża sie, powiększa i staje się wilgot- 
ny. Kilkunastoletnie badania później- 
sze, uwieńczone zostały zdumiewaią- 
cem odkryciem. Oto uczeni z całą 
niezbitością stwierdzili, iż ów mały 
gruczołek jest.... nadawczą stacją, a 
jedna para przednich wąsików od- 
grywa rolę anten. Obydwaj uczeni 
udowodnili również, iż sygnały poda- 
wane przez pszczoły posiadają zupeł- 
nie odmienne „długości fal'* dla każde- 
go ula, co pozwala na zachowywanie 
„tajemnicy* przesyłanych sygnałów. 
Kiedy młode pszczoły po raz pierw- 
szy puszczają ule,— kilka starych 
pszczół usadawia się na daszkach 
pszczelich domów, przyczem wpra- 
wiając w ruch swe skrzydełka uzew= 
nętrzniają ów gruczołek — „stację na- 
dawczą”, przekazując młodym pszczo- 
łom sygnały o kierunku drogi poe 
wrotnej, 


Obserwacje te zostały poparte wie- 


Małżeństwo z miłości. 


= Wnuk króla szwedzkiego, książę 
Lennart wstępuje w związek mał- 
żeński z młodą p. Karin Nihsvandt. 


Młoda narzeczona nie jest arystokrat- 
ką, pochodzi ze stanu średniego. Gdy- 
by małżeństwo doszło do skutku, ks, 
Lennart musiałby zrezygnować z 
wszelkich praw rodowych. Ilustracja 
powyższa wyobraża ks. Lennarta wraz 
z narzeczoną. 
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lokrotnemi doświadczeniami ij dopro- 
wadziły do pozytywnego wniosku po- 
siadania przez pszczoły własnych, mie 
kroskopiinych aparatów radjowych. 


Doświadczenia z  „Świętojańskimi 
robaczkami*, które posiadają prócz 
własnych „reflektorów“ również po- 
dobne aparaty radjowe, a także pro- 
wadzone ostatnio badania nad emana- 
cią radiową u ślimaków i rolą ich roż- 
ków - anten, otwierają dla entymolo- 
gów zupełnie nową dziedzinę zaiste 
zdumiewających odkryć. 

W świetle tych badań to, co się 
przywykło nazywać „instynktem“ u 
owadów, przybiera kształt świadome- 
go spożytkowania przyrodzonych or- 
ganów porozumiewawczych, zastępu- 
jacych najmniejszym żyjątkom mowę, 
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W łonie hitlerowców 


Rząd Briininga wystąpił przed parla- 
mentem w czasie, kiedy rozgorzał ostry 
spór pomiędzy katolickiem centrum, a 
partją hakenkreuzierów, który nieprędko 
zostanie zlikwidowany. Dotychczas nie 
jest pewnem, czy niemieccy ludowcy 
głosować będą za budżetem i czy podob- 
ne uczyni niemiecki związek rolniczy. 
To też uchwalenie budżetu jest bardzo 
wątpliwe i należy się spodziewać, że ga- 
binet skorzysta znowu z nadzwyczaj- 
nych rozporządzeń i uchwalili budżet 
drogą dekretu. 

Wypadki, jakie zachodzą w partii 
Hitlera, śledzone są z wielkiem zaintere- 
sowaniem. Ruch narodowo-socialisty- 
czny stale wzrasta, czego najlepszym 
dowodem są ostatnie wybory komunal- 
ne, ale w samej partji pojawiają się nowe, 
sprzeczne prądy. Powoli upada autory- 
tet Hitlera a na czoło wysuwa się Goe- 
bels, fascynujący mówca i energiczny po- 
lityk. Pomiędzy hakenkreuzlerami znaj- 
dują się ludzie, którzy zarzucają Hitlero- 
wi, że nie jest Niemcem „z krwi i kości”, 
ponieważ matka jego była Czeszka Mala. 
Członkowie partji, zresztą bardzo nieli- 
€zni, zarzucają oprócz tego kierownie- 
twu, że partja przestała być rewolucyjną 
awangardą, jaką była dawniej i jaką być 
powinna. Nieznaczny wzrost partji przy- 
nosi jej równocześnie czynniki rozkłado- 
we. Siłą wewnętrzną partjj powinny 
być oddziały bojowe, których członku- 
wie byliby zdecydowani do walki i po- 
noszenia ofiar. 

Nie od rzeczy będzie przypomnieć, z 
jakich członków składa się obóz Hitlera. 


Według staytstyki z dnia I grudnia 1930 


roku, oddziały te liczyły 92.486 człon- 
ków, z czego 34% przypada na urzędni- 
ków i ludzi wolnych zawodów, 23% sta 
mowią rolnicy i robotnicy, 15% uczni:- 
wie szkół wyższych i niższych i 11% 
ol:cerowie i policjanci,  Żytwiołem ati- 
kującym sa w pierwszym rzędzie robot- 
vicy, jednakowoż kierownictwo partji nie 
derzy ich swem zaufaniem z tego powo- 
čt, że wieiu z pośród nich należy równo- 
cześnie do organizacyj komunistycznych. 
Fakt ten świadczy najwymowniej o po- 
krewieństwie tych ekstermistycznych 
partyj. 

Kwestją sporną pomiędzy hitlerow- 
cami jest stosunek do religji, a przede- 
wszystkiem do niemieckiego katolicyz- 
mu. Hitler do spraw tych odnosił się z 
nieukrywaną apatją, podczas gdy Gov- 
bels i Frick byli bardziej zdecydowani 
F rzeciwko niemieckim katolikom wszczę 


"to ostrą kanipanię, którą prowadził na 


łamach swego pisma san: redaktor na- 
czelny „Völkischer Beobachier* Rosen- 
berg. wzbudzając wielkie rozgoryczen'e 
wśród zwolenników centrum. Rosenberg 
wydał również broszurę p. t. „Mitologja 
2.X wieku“, która wywołała prawdziwy 
skandal, bowiem autor propaguje w nicj 
śluby koleżańskie, sztuczne poronienia, 
wielożeństwo i t. d., przyczem ostro ata- 
kuje osobę Papieża. Książka ta była na- 
wet tematem dyskusji w parlamencie, 
podczas obrad nad budżetem minister- 
stwa sprawiedliwości, w czasie których 
h lerowcy wypowiedzieli się kategory- 
cznie i ostro przeciw treści wspomn anej 
broszury. Nowa katupania Rosenberga 
przybrała tak gwałtowny charakter, ze 
w ionie partj:. utworzono specjalny komi- 
tet który ma domagać się oa Hitlera, aby 
v organie swym zakazał prowadzen.a 
walki. która spotyka się z niezadowole- 
n em nie tylko centrum. ale z oburzeniem 
sironn ctiwa nacionalistycznego. składa- 
jącego się w znacznej liczbie z katolików. 
Z obecnej sytuacji wnioskować należy, 
zę walki religijne w obozie hakenkreuz- 
lerów, potrwają jeszcze czas dłuższy, 
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Związku Obrony Kresów Zachodnich? 
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| Sprawy kościelne. 
Radjostacia watykańska. 


neporozumienia. Klub Pięściarzy gromi reprezentację 


częstochowską 12:2. 


Rozegrane w Wielkich Hajdukach na sali p. 
Brzeziny reprezentacyjne zawody bokserskie 
między Klubem Pięściarzy a reprezentacją czę- 
stochowską zakończyły się wielkiem zwycię- 
stwem Hajduczan. Drużyna hajducka wystąpiła 
do powyższego spotkania w składzie wzmocnio- 
nym z Rudzkim i Piechą (Naprzód Lipiny). Za- 
wody stały na dość wysokim poziomie, a wyni- 
«i przeprowadzonych zawodów są następujące: 

| Walki wstępne. ą 

W wadze papierowej spotkali się Kretek Haj- 
duki z Gołąbiem (Slavia Ruda). Na pkt. zwycię- 
żył Gołąb. 

W wadze piórkowej Koszyniec I Hajduki wy- 
punktował doskonałego Locha (Slavia Ruda). 

Walki reprezentacyjne. 

Waga musza: Koszyniec II (K. P.) bije na 
punkty Weisberga (Częstochowa). 

Waga kogucia: Grzesik (K. P.) zwycięża sła- 
bo na punkty Jurkiewicza. Wynik nierozstrzy- 
gnięty byłby lepszem odzwierciedleniem sił obu 
zawodników. 

Waga piórkowa: Rudzki (Naprzód) bije wy- 
soko na punkty Bindera (Częstochowa). Zazna- 
czyć należy, żę Binder leżał na deskach ringu 
6 razy a zawsze do 9 sek., chroniąc się w ten 
sposób od niechybnego nokautu. 

Waga lekka: Ponanta (K. P.) rozprawił się 
raz dwa ze swoim przeciwnikiem Wojciechow= 
skim (Cz.), albowiem sędzia z powodu rażącej 
przewagi Ponanty przerywa walkę w drugi.i 
rundzie, ky 

Waga półśrednia: Ramon (Cz.) ulega Kretko- 
wi (K. P.). 5 

Waga średnia: Piecha (Naprzód Lipiny) no- 
kautuje Cierpiałowskiego (Cz.). l 

Nareszcie Częstochowianie zdobywają 2 pun- 
kty a to w wadze półciężkiej, w której to wadze 
spotkali się Szołtysek (K. P.) z Starczewskim 


(Cz.). Zwyciężył Starczewski przez dyskwalifi- 
kację swego przeciwnika. W ogólnej punktacji 
zwyicężyłi hajduczanie w stosunku punktów 
12:2. 


Zawody bokserskie w Bogucicach. 

W sobotę, dnia 7 lutego o godz. 20-ej zostaną 
rozegrane na sali p. Kozy w Bogucicach rewan- 
żowe zawody bokserskie między Policyjną dru- 
żyną katowicką a BKS.-em Bogucice. Kułmina- 
cyjny punkt programu stanowić będzie walka 
Gburski (Pol. KS.) — a Wójcikiem. 


Kursy sportowe S. M. P. w Katowicach 
i Rybniku. 

Sport w SMP. na Śląsku rozwija się w szyb- 
kiem tempie. W ostatnim roku dał się odczuć 
brak rutynowanych sędziów sportowych, wobec 
czego Związek Młodzieży Polskiej zorganizował 
2 kursy sędziowskie a to: w Katowicach i w 
Rybniku. Kierownikiem kursów jest komendant 
związkowy p. naucz. Karuga z Król. Huty. Lek- 
ką atletykę wykłada p. porucznik Gilewski i p. 


ną p. Kihl, palant p. Bonk, 

Kurs w Katowicach został otwarty we wtorek, 
dnia 27 stycznia przez komendanta związkowego 
i odbywać się będzie przez dwa miesiące co 
wtorek od godziny 18—21 w szkole wydziałowej 
przy ulicy Szkolnej. 

Kurs w Rybniku zostanie otwarty w niedzie- 
le, dnia 8 iutego w zimnazjum. Odbywać się 
będzie przez dwa miesiące co niedzielę od go- 
dziny 14—17. W kursie katowickim bierze udział 
70 sportowców SMP. a na kurs w Rybniku zgło- 
siło się 50 druhów. Po ukończeniu kursów, ucze- 
stnicy składać będą egzamin na sędziów spor- 
towych. przed osobną komisją egzaminacyjną. 
Sportowcy SMP., którzy mają jeszcze zamiar 
brać udział w powyższych kursach mogą prze- 
słać zgłoszenia do Związku Młodzieży Polskiej 
w Katowicach. 


Z calej Polski. 


Uratowany wisielec powiesił swego 
wybawcę. 


Wilno. W zaścianku Kurleniszki gmi- 
ny kozłowskiej, zdarzył się tragiczny 
wypadek.  Przechodzący ścieżką leśną 
drwal 55-letni Antoni Tragiewicz, ujrzał 
na drzewie usiłującego się powiesić ja- 
kiegoś osobnika. Tragiewicz pospieszył 
z pomocą, a ponieważ człowiek ów już 
wisiał, przeciął pętlę. — Uratowany — 
jak się okazało, umysłowo chory — 26 
letni Paweł Antonow, pod wpływem a- 
taku zarzucił drwalowi pętlę na szyję i 
począł go dusić. Kiedy Tragiewicz stra- 
cił przytomność, powiesił go na drzewie. 
i W tym momencie nadszed! leśniczy Bo- 
rowski, który furjata zdołał odpędzić i 
odciął ofiarę. Tragiewicz jednak był już 
nieżywy. Powiadomiona policja areszto- 
wała Antonowa. Zaznaczyć należy że 
Antonow przed kilku miesiącami zbiegł 
zę szpitala dla obłąkanych 


—— 


Z dalszych stron. 


Wykrycie wielkiej organizacji fałszerzy 
obcych walut. 

Sztokholm. W Sztokholmie wykryto 
wielką organizację fałszerzy funtów 
szterlingów i dolarów Stanów  Zjedno- 
czonych. Przy rewizji znaleziono falsyfi- 


ja, który zakończył się zwycięstwem Kanady 

9:0 
w, 
katów na sumę przeszło 200 000 koron. 


prof. Szczepański, gry sportowe p. kapitan 
Schlichtlinger i.p. prof, Arcikiewicz, piłkę noż- 


3 Si 


Aresztowano kilka osób, m. in. oby wate- 
la niemieckiego Kortesa Józefa i obywa- 
tela sowieckiego Wasyla Machonowa. 
Kierownictwo organizacji spoczywało w 
rękach Niemców i kierowano nią z Ber- 
lina. Fałszerze zdołali puścić w obieg z. 
qórą 2 miljomy dolarów i około 300 000 
iuntów szterlingów w krajach Skandy- 
nawji, Ameryce, Anglji i Francji. 


Dnia 3 lutego był pierwszy dzień 
próbnych audycyj radjostacji watykań- 
skiej. Celem zbadania, czy audycje są 
dobrze słyszane, nawiązano specjalnie 
kontakt ze stacjami w Buenos Aires (AT- 
gentyna), Montrealu (Kanada), Bombayu 
(Indje), Capetown (Afryka Połud.) i Syd- 
ney (Australja), Transmisjji w języku 
włoskim dokonał osobiście kierownik 
stacji, O. Gianfranceschi, a w języku an- 
gielskim — senator Marconi, 0O. Gian- 
franceschi odyczytał komunikaty Papie- 
skiej Akademii Nauk i zakończył lekturę 
słowami: „Niech będzie pochwalony Je- 
zus Chrystus“. Marconi udzielał szcze- 
gółowych informacyj technicznych o ra- 
dzostacji watykańskiej. Poza tem trans- 
mitowane były marsz papieski oraz śpie- 
wy gregorjańskie w wykonaniu benedyk- 
tynów z opactwa Solesmes. Otwarcie 
radjostacji odbędzie się 12 lutego br. 


Prześladowanie unitów w Grecji. 

Rząd grecki, mimo swych zapewnień 
o liberaliźmie, zrzuca maskę. Nie zadn- 
wala się on już promulgowaniem ustaw 
wyjątkowych; lecz zaczyna prześlado- 
wać. Ostatnio sądy greckie ogłosiły uni- 
tów za heretyków. Potraktowała ich tak 
ċecyzja sądu apelacyjnego, zatwierdza- 
jąca wyrok pierwszej instancji z 15 listo- 
pada 1930 r. Unici zaskarżyli tę decyzię. 
do sądu najwyższego. Z drugiej stroay 
z polecenia ministra oświecenia publicz- 
nego, zaakceptowanego przez minister- 
stwo spraw wewnętrznych, policja żąda 
od księży unickich, by zamienili szaty li- 
turgiczne i by odprawiali Mszę św. we-- 
oług obrządku łacińskiego. Za niezasto- 
sowanie się do tego żądania jeden z księ> 
ży unickich został aresztowany, 


Nawrócenie duchownego anglikańskiego. 
Były duchowny anglikański, John 
Hensow, członek protestanckiego zgro- 
rmadzenia benedyktynów, prowadzący 
zycię pustelnicze, nawrócibsię niedawno 
na katolicyzm. Obecnie ma on zamiar 
siać się duchownym katolickim i w 
tym celu rozpoczął już studja przygotoe 
wawcze. 


Były socjalista — kapłanem katolickim. 

We Fryburgu miejscowy biskup Msgr. 
Besson udzielił niedawno święceń ka=, 
płańskich O. Getaz ze zgromadzenia OQ., 
Dominikanów. O. Getaz urodził się w. 
riotestantyzmie i przed swojem nawró 
ceniem był prezesem młodzieży socjali=: 
stycznej w Lozannie. 


Katolickie związki młodzieży wśród 
marynarzy. 

W roku 1930 za zgodą episkopatu 
francuskiego powstała w Saint Malo no- 
wa organizacja młodzieży p. n. „Jeunesse 
Catholique Maritime“. która postawiła 
sobie za zadanie pracę wśród młodzieży 
tiarynarskiej, szczególnie narażonej na 
propagandę komunistyczną i antyreligij- 
ną. Dziś, po jedenastu zaledwie miesią- 
cach istnienia, nowa organizacja liczy 
już 1.000 członków, 40 kół i wydaje wła- 
sty miesięcznik, posiadający 2.000 pre- 


| nameratorów. 


Z międzynarodowych zawodów hokejowych w Krynicy. 
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Dział handlowy. 


Gietda pieniężna w Warszawie 

f w dniu 6 lutego 1931 r. 

Dolar amerykański 8.90 zł. Funt sterlingów 
angielskich 43.25 zł. 100 franków francuskich 
34.91 zł. 100 szylingów austriackich 125.09 zł. 
100 koron czeskich 26.34 zł. 100 lir włoskich 
46.61 zł. 100 franków szwajcarskich 171.97 zł. 
100 guldenów holenderskich 357.75 zł. 


| 


Giełda zbożowa w Warszawie 
w dniu 6 lutego 1931 r. 

Zyto 17.75—18.50. Pszenica 21—22. Owies 
tednolity 20—21. Jęczmień na kaszę 18—19. Jęcz- 
mień browarowy 25—26. Mąka pszenna luksu- 
sowa 50—60. Mąka pszenna wyborowa 40—50. 
Mąka żytnia 33—34. Otręby pszenne średnie 
13—14. Otręby żytnie 11 i pół—12. Kuchy lnia- 
ne 28—29. Kuchy rzepakowe 19—20. Groch pol- 
ny jadalny 25—28. Groch Wiktoria 30—34. Ko- 
niczyna czerwona 250-—350. Koniczyna biała 
270—350. Wyka 30—33. Seradela 53—60. Obroty 
średnie. Tendencja cokolwiek słabsza. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
w dniu 6 lutego 1931 r. 

Żyto 16.00—16.50. Pszenica 19.00—19.75. 
Jęczmień przemiałowy  19.00—20.50. Jęczmień 
browarowy 25.00—27.00. Owies 18.00—19.00 Mą- 
ka pszenna 65-procentowa 34.00—37.00. Otręby 
żytnie 11.00—12.00. Otręby pszenne 12.50—13.50. 
Otręby pszenne (grube) 14.50—16.50. Rzepak 
41.00—42.00. Gorczyca 45.00—50.00. Wyka lato- 
wa 28.00—31.00. Peluszka 30.00—33.00. Groch 
Wiktoria 26.00—31.00. Łubin niebieski 19.00—21.00 
ubin żółty 27.00—30.00. Seradeia 55.00—62.00. 
Koniczyna czerwona 200—300. Koniczyna biała 
230—370. Koniczyna szwedzka 180-210. Koni- 
czyna żółta odłuszczona 110—125. Koniczyna 
żółta w łuskach 58—65. Tymoteusz 80—100. Raj- 
gras angielski 95—110. Tatarka 24—27. 


< 


Nakładem firmy Katolik“ spółka wydawnicza 

z-ogr. odp w Bytomiu Śląsk Opolski. — Dru- 

kiem: Drukarnia Śląska. Sp z ogr odp.. Kato- 

wice. ul. Batorego nr. 2. Telefon 878. — Za re- 

dakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula 
w Król Hucie. 


Sprawy towarzystw. 


Katowice. Zabawa taneczna Katolickiego 


Janów Miejski. Walne zebranie o godzinie 15- 


Związku Polek, która odbędzie się w zamknię- | tej u p. Korzonka. 


tem kółku w niedzielę, dnia 8 lutego o godzinie 
7 wieczorem na sali „Tivoli* przy ulicy Koś- 
ciuszki 49 budzi wielkie zainteresowanie. Przy- 


Powiat Świętochłowice: 
Świętochłowice. Zebranie miesięczne o godzi- 


grywać będzie doborowa orkiestra kolejowa. | nie 16 u p. Fromera, w. Długa. 


Szereg niespodzianek. Wstęp tylko za zapro- 


szeniami, 


Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z. 


Walne zebrania kół miejscowych ZOKZ. od- 
będą się w następujących miejscowościach: 


W sobotę, dnia 7 lutego 1931 r. 
Jankowice pow. Rybnik: o godz. 18 w szkole. 


W niedzielę, dnia 8 lutego 1931 r. 

Chorzów pow. Świętochłowice: godz. 16 w 
sali p. Benkiego. 

Bykowina pow. Katowice: godz. 10. 30 w sta- 
rej szkole. 

Chełm Wielki pow. Pszczyna: zodz. 15.30 w 
szkole. 3 
Gostyń pow. Pszczyna: godz. 16 w szkołe. 

Ochojec pow. Pszczyna: godz. 16 w szkole. 

Woszczyce pow. Pszczyna: godz. 15 na pro- 
bostwie. 

Czarnków pow. Pszczyna: godz. 15 w szkole. 

Stara Wieś pow. Pszczyna: godz. 18 w szkole. 

Żwaków pow. Pszczyna: godz. 16 w szkole. 

Rybna pow. Tarn. Góry: godz. 16 w szkole, 

Pawłów pow. Katowice: godz. 17 w starej 
szkole 


Zebrania i walne zebrania Z. Z. P. 
(Związku górników). 


odbędą się w niedzielę, dnia 8 lutego w nastę» 
pujących miejscowościach: 


Powiat Katowice: 
Kochłowice. Walne zebranie o godz. 15 u p. 


Mazurowej. 

Pawłów. Walne zebranie o zodzinie 14-tej 
u p. Nowary. 

Halemba. Walne zebranie o godzinie 16-tej 


u p. Noconia. 


Hajduki Wielkie, Zebranie miesięczne © go- 
dzinie 16 w „Domu Związkowym“, ul. Kościelna. 


Powiat Pszczyna: 
Mikołów. Zebranie miesięczne o godzinie 12 
u p. Janoty, Rynek. 


Powtat Rybnik: 

Boguszowice. Walne zebranie o godzinie 14.3 
Lokal na afiszach. > 

Czerwionka. Walne zebranie o godzinie 15-tej 
u p. Czecha. 

Gotartowice. Walme zebranie o godzinie 14.30 
u p. Stajera. 

Rydułtowy I. Wałne zebranie, godzina i lo- 
kal na afiszach. 


Powiat Tarnowskie Góry: 
Radzionków. Walne zebranie o godzinie 16-ej 


w lokalu zwykłym. 
Rójca. Walne zebranie o godzinie 18-tej w 


lokalu zwykłym. 


TEATR | SZTUKA. 


Te:$r Polski w Katowicach. 


Teatr przed nową premierą operową. 
Intensywnie pracują: maestro p. Leszczyński 
i reżyser J. Stępniowski nad wystawieniem ope- 
ry romantycznej A. Thomasa 'p. t. „Mignon“, o 
której podamy szczegóły w najbliższym komm- 


nikacie. 
REPERTUAR: 


Niedziela, dnia 8 bm.: „Szweijk* o godz. 15.30. 
Niedziela, dnia 8. bm.: „Orlow“ o godzinie 
19.30, 


Wtorek. dnia 10. bm.: „Manewry Jesienne“ o |] 


godzinie 19.30. 


Teatr Polski na prowinch 
Poniedziałek, dnia 9. bm.: „Uprowadzenie z 
Seraju'* Tarnowskie Góry o godz. 19.30. 
Poniedziałek, dnia 9. bm.: „Mąż z grzeczno- 
ści* Bytom o godz. 19.30. 


Nowe wydawnictwa. 
Nowe telegramy T. C. L. 
Towarzystwo Czytelni Ludowych wydało 
serię nowych telegramów. Szczególnie pięknym 
jest telegram „Bałtycki“ przedstawiający Gdy- 
nię, statek polski i Orłowo. Niemniej pięknym 
jest drugi telegram, przedstawiający Polskę od 
„kominów Śląskich aż po Hel“, z odpowiednim 
wierszem Emila Zegadłowicza. Pozatem są nowe 
telegramy Ślubne i z koniczynką. 
Społeczeństwo kupując telegramy T. C. L., 
przyczynia się temsamem do gromadzenia fun- 
duszów na Oświatę Narodu. 


Operetka! Variete! Rewja! 
Tragedja brzuchomówcy! 
100%/, obraz mówiony i śpiewany 


W rolach głównych: 
Betty CEO©GMPSEORN «= 
Eryk w. Stroheim, 


Początek seans.: 2.30, 4.30, 6.30, 8.45 


GORE CIE 


are" 


gim — oto dopiero 


domo. największej ni 


wemi i technicznemi 


mocniczemi może wy 


mu. 


jąc mydło  „Kołłontay 


towar niezmiennei dobróci. 


łontav” jest bardzo 
W Polsce z góra 


kupców daie pierwszeństwo tei 


chcą kupić tanio i dobrze. 


Złoty medal na Wystawie w Katowtcach 1927 r. 
Jedyny Wytwórca. Eryk A Kolłontay — Fabr. chem Katowice-Rrvnów 


MMO 


W. PROKOPA, proszek do hodowli i tuczenia 


świń, który daje smak. 
do nabycia: 


A. Prokop, drogerja. Ps 
J. Bąk, drogeria, Tychy, 


Bogacki, drogerja, Wiel 
Ryszka Teodor. Pszów. 


E. Szczęsny, drogerja, 


Mm 


> o etc. Szczegółowy kata. 
© wysokosci ponad iog wysyła gratis wy 
dawnictwo: „Pomoc 
4500 szkolna“ Wajnera 
ra Warszawa. 
ar. 5/44. 3093 


ustawiona z 5-cloczęściowych kawał. 
ków mydła „Kołłontay” jednym na dru- 


dnia fabryki Kołłontay, tej. iak wia- 


fabryki mydła w Polsce. 


Bez nauczyciela 
się literatury 
języków ot. 
¿ych historji geografji 
matematyki, muzyki 


systemem „Wyższa U. 
czelnia  Kroju 


produkcja jednego Władysława 


eskartelizvwanej 
Tvlko tego 


BACZNOŚĆ!! 


wróć uwage na 50-protent. Zn.żię Cen. 


— |manufakturowe wełniane i bawelniane znacznie |] 


Bielańska |staniały. w] f 
komplet po cenach najnizszych konkurencyjnych. 


Szycła!a mianowiu~. 
urzy.jseczki lub czysto 
dzam KURS. Każda Pa-|w paseczki lub w krateczki b. 
ni wyuczy się kroju —|na koszule i kalesony męskie, 


BACZNOŚĆ!! 


Uważaj i czytaj 


Każdemu z Czytelników wiadomo, że towary 


Wobec powyższego wysyłamy cały 


tola za AB z8 


białą, 10 mtr. płótna oksford 


su intr, ilanelki na bieliznę w pa-ji 


mocne nadaje się |Ę 
10 mtr. płótna-|f 
zefiru na ko-|Ą 


(zy jest Wam do nas za daleko? 
To nie powód, 


by nie dać do nas do prania, 


Nasze dziewczę „Pralnia“ przy; dzie do Was, 


powierzcie jej proszę Waszą brudną 
bieliznę; otrzymacia ją szybko i czysto 
praną i prasowaną z powrotem. Nasze 
dziewczę „Pralnia* jest zaopatrzone 
legitymacją, 


rozmiaru przedsiębiorstwo, rozporzą- 
dzające najnowocześniejszemi nauko- 
środkami 


zadawalniaiący każda xospodvnie do- 


najwykwintniejszych |metkal w dobrym gatunku, 6 mtr. ; i 
kostiumów, sukien, pła.|szule męskie świąteczne w najnowszych angiel- |y 
szczy — ponieważ szy-|skich deseniach, 6 mtr. ręcznikowe serwetowe wiĘ 
je dla siebie. Wpisy|deseń, 4 mtr. na suknię damską w różnych naj-|f 
codziennie.  Katowice.| piękniejszych deseniach. Całą taką wyprawę wy-|| 


Jedna próba uczyni z Was 
naszych stałych i zadowolonych klientów. 


po- 
dać produkt. 


Każda gospodvni domu. kupu- 
otrzymuje pod gwarancia wyborowy 
masowei produkcii. cena mydła ..Koł- 
przystępna. 
12000 solidnych 


l mimo mnieiszego zysku, prowadzi 
to mydło dla tych wszvstkich. którzy 


przed chorobami. Paczka 1.— złoty. Wszedzie 


W. Prokop drogeria. Wodzisław. 


A Mańka. drogerja, Knurów. 
Kasprowsk:, drogerja Żory. 


Kajzik i Kasprowski, Król. Huta. 


Kriegerówna, drogerja Pszów, 
Bracia Broda, Katowice. 

A. Piesur, drogeria, Brzezinka, 
K Szwarc, drogerja, Kamień. 


ul. Andrzeja 2. 


Tysiace chorych 


z pralką”. 


Wskutek 


cia. kurcze 
dności. zgazę niestra- 
wność brak apetytu 
b'edn cę. ogólne osła- 
biznie etc. odzyskało 
zdrowie używając ziół 
ka sławnego na caly 


bóle nu. 


marce 


Uniwersytetu 
lońskiego. 
*zpłatnej 


Jagiel. 
Żadajc e 
brosz 


(itchota nleczaina. 


Wynalazek Eutonja zade- 
monstrowany specjali 
stom. Usuwa przytępiony 
słuch, szum, cieknienie 
uszów. Liczne podzięko- 
wania. ŻZądajcie bezpłat- 
nej pouczającej broszury. 
Andres: Eufonia Liszki 
koło Krakowa. 3060 


tuczy prędko i ch”cai 


Zniewagę wyrządzoną 
p. Bekierzowi Henrykowi 
i żonie Marji niniejszem 
odwołuję i przeprasam. 
Paulina Emrich 
3117 Orzegów. 


zczyna, 


kie Piekary. 


“| łata się 
W DAK, pac, 


Czuchów. 


świat Dr Dietla. prof | UWAGA!!! 


syłamy tylko za 40 zł. po otrzymaniu listownego j% 


zamówienia (płaci się przy odbiorze na poczcie). 
Za dobroć towaru gwarantujemy, O ile towar się 


nie podoba przyjmujemy zpowrotem. Do każde- jp 
go zamówienia doliczamy 3,50 zł. jako koszta ję 
na katar żołądka. wzdeļ porta. Adresować prosimy: 


Krajowe F-ma „SUKNOPOL" Łódź. 


Wyroby 
skrz. poczt. 305. 


każdej przesyłki załączamy ` 


UWAGA!!! 


Niebywała Okazja 


p wczaiace_Adr. Lisz.|Jgróf pwagę ma 50-protenl. zn Żkę (tn. 


Każdy z Czytelników powinen zapamiętać, 
że najtańszem i najsolidniejszem źródłem zakupu 
towarów manufakturowych i innych jest tylko 
F-ma „Wygodpol* w Łodzi. Dla przekonania 
wysyłamy cały komplet, który nadaje się dla 
każdego domu. 


Tyiko za 39 zł 50 gr 


a mianowicie: 10 mtr. flanelki na bieliznę w do- 
brym gatunku w paseczki czysto białą, 10 mtr, 
płótna-oksiord w paseczki lub w krateczki b. 
mocne nadaje się na koszule męskie i kalesony, 
10 mtr. płótna-metkal w dobrym gatunku, 6 mtr. 
zefiru na męskie koszule świąteczne w najnow- 
szych angiełskich deseniach, 1 koszula męska w 
dobrym gatunku, 1 koszula damska, haftowana, 
dzienna z dobrego białego płótna, 1 para kale- 
sonów męskich, 1 para majtek haftowanych dam- 
skich lub.1 reformy damskie letnie tryk., 2 ręcz- 
niki waflowe w dobrym gatunku. Towary powyż- 
sze wysyłamy po otrzymaniu listownego zamó- 
wienia (płaci się przy odbiorze na poczcie). Do 
każdego zamówienia dolicza się 3,50 zł. jako 
koszta opakowania i opłaty pocztowej. Bez ry- 
zyka o ile towar się nie podoba przyjmujemy 
zpowrotem. Adresować prosimy; 
Fabrycz. skład. manuiakt. P. T. „Wyzodpol*, 
Łódź, Nowomiejska 7. 3115 


Na żądanie wysyż w bezpłatne cenniki. Do 
każdej przesyłki dołączwm 7 woiła niespodziankę. 


nr. 3114] 


a żądani tamy bezpłatne cenniki. Dojg 
m mosriózdj miłą niespodziankę. |$ 


e kołnierzyki „,„. 15—25 gr 


NASZE (ENJ: koma eee. 90—110, 


Jjedmoczone Zakłady Prali 


Katowice. ol 
ul. Francuska 10. Telefon 113.2 


nn nz. 


Checesz otrzymać posadę? 


Musisz ukończyć kursy fachowe koresponden= . 
cyjne im. profesora Sekułowicza, Warszawa, ul 
Żórawia Nr. 42. Kursy wyuczają listownie: bu- 
chalterji, rachunkowości kupieckiej, korespon= 
dencji handlowej, stenografji, nauki handlu. pra* 
wa, kaligrafii. pisania na maszynach, towaro* 
zliiawstwa angielskiego, francuskiego, niemiec- 
kiego, pisowni, gramatyki polskiej, oraz ekono- 
mii. Po ukończeniu egzamin. Żądajcie prospek= 
tów. nr. 3096 


CA 


Łaskawym względom Szan. Publiczności po= 
leca się: 


Aleksy Waldberg 


Rybnik 


róg placu Wolności naprzeciw starego kina. 
Fachowiec od roku 1900. Specjalista w zezare 
ni twie zegarów wieżowych jak i skomplikowa= 
nych zegarków kieszonkowych. Regulowanie 
podług chronometra, 

Mam także na składzie zegarki znanych świa- 
towych marek. pierścionki ślubne, artykuły biżu- 
teryjne. podarki na różne okoliczności. Nowoe 
wprowadzony dział wyrobów optycznych. Oku- 
lary według przepisu lekarza. i 

Urzędnikom. którzy się wylegitymują co do 
osuby i zajmowanego stanowiska, daję na od- 
płaty na dogodnyck warunkach. 300 


DRAKE 


"e 
| zad ROPY JA NEED 


